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Rozwój socjalny 
i ekonomiczny Litwy

rô « , plattowej tonfcrencji prasowej "Rozwój socjalny i ekonomi- 
jjmf  dyrektor Departamentu Statystyki Kęstutis Zaborskas 

t danymi sprzed dwóch godzin, z których wynika, że inflacja w 
pro,,podaje E L m  

Waągu jednego dnia od końca czerwca najbardziej wzrosły wydatki 
ooal I energia — o 13,5 proc., o 4 proc, podrożały napoje 

pokute i wyroby tytoniowe, o 2,8 proc. opieka lekarska i usługi medy- 
ant Iir1"^ cen artykułów spożywczych w ciągu miesiąca wzrósł o 0,1, 
odaê r i obuwia— o 1 proc.

laDa âwdągu siedmiu miesięcy br. stanowi 25,5 proc. (w odpowied­
nim tosieub. roku— 125,6 proc.). Od początku br. najbardziej wzrosły 

na mieszkanie. Opał i energia podrażały o 150,2 proc., opieka 
tkanka i usługi medyczne— o 146,2 proc., niektóre towary i usługi — o 
3,1 proc.

t  Zaborskas poinfortnował, że największe zaniepokojenie specja­
lni* statystyki budzi sytuacja demograficzna. W 1993 r. Litwa liczyła 
3.736,5 tys. mieszkańców, w tym roku —  3.724 tys. mieszkańców. 
Wjutęoje dalsza tendencja zmniejszania się liczby mieszkańców. Toteż o 
Dc iytuaqa socjalno-ekonomiczna kraju nie zmieni się, w roku 2000 
bęfctaęmłeHobHsko 100 tys. mieszkańców mniej. Jak twierdzi dyrektor, 
j<* to pierwsza na Litwie próba dokonania takiej prognozy.

Ł Zaborskas komentując strukturę ogólnej produkcji krajowej 
Medział, te przemysł dostarcza obecnie 30,5, rolnictwo i gospodarka 
l&i—25,2, transport i łączność— 11,8 proc. ogólnej produkcji krajowej. 
Dyamika produkcji przemysłowej jest dosyć zmienna, niemniej w czerw­
ia br. apizedano 673 proc. produkcji w porównaniu z końcem 1992 r.

cen porównawczych w 1989 r. sprzedano produkcję wartości 41 
"*! S«w, w ubiegłym— 10 mld Btów.

r̂olnictwie coraz więcej produkcji dostarczają gospodarstwa prywat- 
*■ % 1 gospodarstw prywatnych otrzymuje się około 70 proc. ogółu 

Pwad 90proc. ziemniaków itp. W tym roku gospodarze zasiali 30 
^  k *  gospodarstwa — również 30 i spółki rolne 40 proc. ogółu 
a‘*w3w.

Zatwierdzono kartę 
do głosowania

Na posiedzeniu Głównej Ko­
misji Wyborczej zatwierdzono 
wzór karty do glosowania podczas 
referendum. Spośród uczestniczą­
cych w posiedzeniu dziesięciu 
członków  komisji ośmiu  
przegłosowało za wzorem karty, na 
której wydrukowany został cały 
tekst ustawy "O nielegalnej prywa­
tyzacji, zdewaluowanych wkładach 
i akcjach oraz naruszeniu porządku 
praw nego' i jej założenia. 
Mieszkańcy Litwy będą musieli 
powiedzieć "tak* lub "nie" na każde

założenie osobno. Posiedzenie 
trwało kilka godzin.

Po głosowaniu dwóch 
członków Głównej Komisji Wybor­
czej R. MiSkinytć i V. Duoba 
oświadczyli, że taka karta wyborcza 
przekreśla wolę pół miliona 
mieszkańców Litwy i skazuje refe­
rendum na fiasko. Zgodnie z 
ustawą o referendum do 19 sierp­
nia karty wyborcze mają być do­
starczone pocztą, a 20 bm. miej­
skim i rejonowym komisjom  
wyborczym. Jak zdążyć to zrobić?

Zatwierdzono progranp udoskonalenia 
ochrony praw dzieci

Wilno (BLTA). Program pil­
nych przedsięwzięć w zakresie udo­
skonalenia ochrony praw dzieci 
zatwierdził rząd Republiki Lite­
wskiej i polecił ministerstwom, 
służbom państwowym, zarządom 
miejskim i rejonowym zapewnienie 
jego wykonania.

Jak wiadomo, 19 października 
ub. r., przy Ministerstwie Opieki 
Społecznej i Pracy została  
powołana Służba Ochrony Praw 
Dzieci, później zatwierdzono jej 
statut.

W zatwierdzonym przez rząd 
programie pilnych przedsięwzięć w 
zakresie udoskonalenia ochrony 
praw dzieci przewidziano, aby do 
końca br. zorganizować zakładanie 
służb ochrony praw dzieci i ich 
pracę we wszystkich miastach i re­
jonach kraju ( w wielu z nich 
działająjuż takie służby— ELTA). 
Dla pracowników tych służb zo­
staną przygotowane niezbędne za-

****** Obrony Narodowej Polski złoży wizytę na Litwie
1956 r. wstąpił do Akademii Wojskowej. Po jej ukończeniu 
zajmował różne stanowiska w Polskiej Marynarce Wojennej. 
W latach 1977-1978 był dowódcą polskiego kontyngentu 
wojskowego w Syrii. Po zakończeniu misji P io tr 
Kołodziejczyk studiował w Akademii Wojskowej w Rosji.

Od 1990-1991 r. Piotr Kołodziejczyk był ministrem Ob­
rony Narodowej Polski. Stanowisko to ponownie objął w 
październiku 1993 r.

Żonaty, ma dwóch synów.

P. KofahT; Rzeczypospolitej Polskiej
^Pocenie oficjalną wizytę na Litwie 8 

ib —Polot wyląduje o godz. 1030 na Lotni-

ministra Ochrony Kraju L. Linkcvićiusa
Polski Piotr Kołodziejczyk

Litwiez tttydniową wizytą razem z małżonką

ty^rk urodził tię w 1939 r. w Poznaniu. W

lecenia metodyczne, zorganizuje 
się ich szkolenie.

W programie przewidziano 
również utworzenie mechanizmu 
ewidencji naruszeń praw dzieci, 
zgodnie z którym otrzymana infor­
macja byłaby przedstawiana rządo­
wi i odpowiednim ministerstwom. 
13 ta istotnej poprawy zajęcia nie 
uczących się i nie pracujących 
młodocianych przewiduje się opra­
cowanie kompleksowego planu 
przedsięwzięć.

Jak się mówi w programie, zo­
stanie opracowany projekt ustawy 
o ochronie praw dzieci, zarysy sy­
stemu ochrony praw dzieci i zapo­
biegania naruszeniom ich praw na 
Litwie, tryb dalszej opieki w rodzi­
nach i adoptowania sierot oraz 
dzieci, które pozostały bez opieki 
rodziców, jak też inne dokumenty 
normatywne.

Do 1 września br. ma być usta­
lony tryb przyjmowania do szkół 
ogólnokształcących typu internato­
wego i utrzymania w nich, a do 1 
maja roku przyszłego—opracowa­
ny program zatrudniania i przy­
dzielania miejsca zamieszkania dla 
kończących szkoły i opuszczających 
dziecięce domy opieki sierot i dzie­
ci, które pozostały bez opieki ro­
dziców. W roku przyszłym przewi­
duje się opracowanie narodowego 
programu ochrony praw dzied, za­
pobiegania naruszeniom ich praw.

Uczyli się angielskiego
. i biznesu

I j N  Ul,0? ? * 1*  •*« »  dwóch 
f c t j y y k u ją c y c h  — 

"CieUrieio,

międzym-

^  W g ?  « •* » * *  u *-

Słuchacze grupy dla zaawansowa­
nych nie midi większych problemów ze
zrozumieniem wykładów, podczas 
któcych wykładowcy używali prostych, 
nieskomplikowanych zdań. Gorzej 
było z tymi początkującymi, wśród 
których byli tacy, któizy w ogóle nigdy 
nie stykali się z jęz. angielskim, a była 
wymagana przynajmniej znajomość 
podstaw  języka. Stanowiło to 
przeszkodę, k tó rą  skutecznie 
pomagała pokonać wykładowczyni an­
gielskiego dla początkujących Eliza­
beth Caruzo, o życzliwości, energii i 
zdolnościach nauczania której wicie 
mówili jej uczniowie.

Lina Savranskit£, studentka dzien­
n ikarstw a na U n iw e rs ytecie 
Wiledakim, ucząca się an gielskie  od
zera, jest zdania, że brak wiadomośdz
języka pokkiego bardzo utrudnił «  
naukę angielskiego. N ie mogjM
■korzystać z  pomocy kolegów podcza*

wykładów. Nie żałuje jednak, bo coś 
tam w głowie zostało. Nie jest to jednak 
kurs dla wszystkich, jak mówiono. Ab­
solwentki grupy angielskiego i biznesu 
uważają, że zdobytych wiadomości nie 
wystarczy, by zacząćwłasoy biznes. Wy­
starczy jednsk, by pracować w firmie, 
gdzie potrzebna jest znajomość jęz. an­
gielskiego.

Każdy ze słuchaczy szkoły

otrzymał wczoraj dyplom potwier­
dzający uczestnictwo w kunie. Czy ma 
on jakieś znaczenie? I choć obecnie 
wszędzie liczą się racz«  ̂umiejętności i 
wiedza n il papier potwierdzający 
ukończenie czegoś, dyplom też nie za­
wadzi

Jo lan ta MASIAN

Żaluzje, sprzęt 
oświetleniowy.
Tel./fsx. 77-36-16, VUnlus

Dziś > 
w numerze:
 ̂ *"7“.....
Nowy naczelny "Oleny* 
ze zmianami w tej reda* 
kcjl nie śpieszy, a DPPL 
uważa za najbardziej 
demokratyczną partię.

y ^ s t a - '   ..................
Musimy wiedzieć, Ile 
płacimy co miesiąc za 
gaz; wodę, ogrzewanie. 
Toteż nowe książeczki 
rozliczeniowe są niez­
będne.

4-5 str. -----------
Wielkomocarstwowe 
tchórzostwo Jelcyna?.. 
Aktualia zagraniczne w 
'Kurierze* zawsze są 
najciekawsze!

6 str. — -----------
Wciąż wzrastające zróż­
nicowanie dochodów po­
szczególnych v  grup 
branżowych wpływa na 
atmosferę w społe­
czeństwie. Sejm zaleca 
rządowi nawet tymczaso­
we zamrożenleuposażeń 
osób otrzymujących wy­
sokie wynagrodzenie.

7 str. ' v .
Warto, by samorządy 
dysponowały budżetem 
odddelonym od skarb­
ca państwa: przyda się 
doświadczenie Polaki w 
przyszłej reformie sa­
morządowej Litwy.

9 str.. --------------
Fenomen chłopa z Sy­
berii rozpustnika  ̂ka- 
rlerowlcza, szarlatana, a 
Jednocześnie uzdrowi* 
dela cesarskiego syna.

10 str.--------------
Ślub milionerów Usy 
Marii Presley I Michaela 
Jacksona okryty taje­
mnicą I nadal bulwersuj. 
Je antatorów plotek i 
domysłów.

SENTENCJA DNIA 
■Nie w szędzie, gdzie 

drożeje mięso, rośnie wartość 
człowieka'.

S t J. Lec

Znad Wilii
Radio 7 3 -M /103.8 FM

"Simo niedzielne" 
program religijny 

Niedziela, godz. 9.30
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E Z a k jd c sk D p w icu k m o śd
Bez wizy —  ty lk o  d o  s t  G u do ga je ?

W tych dniach na stacji Gudogaje w pociągu relacji Wilno-Moskwa miało 
miejsce dziwne wydarzenie: białoruscy żołnierze ochrony pogranicza wysadzili z 
pociągu około 100 pasażerów— obywateli litewskich, którzy nie mieli rosyjskich 
wiz. Jak dotąd obywatele Litwy jechali pociągiem tym bez wiz. Okazało się, że 
potrzebne są wizy rosyjskie, niepotrzebne zaś białoruskie — jako że Białoruś 
przejeżdża się tranzytem.

Zirytowani pasażerowie zgromadzili się na Dworcu Wileńskim żądając zwrotu 
pieniędzy za bilety, narzekając, że kolej litewska nie informuje pasażerów o trybie 
przejazdu do Moskwy.

Pociągi tranzytowe 
na granicy stoją krócej

Codziennie przez Litwę przejeżdża 7 pociągów międzynarodowych: z Peters­
burga do* Warszawy i Berlina, do Lwowa, Kaliningradu, Sofii, z Moskwy do 
Kaliningradu, z Taliinna do Mińska. Władze Rosji i Białorusi grożą cały czas 
skierowaniem tych pociągów "na inne tory” z powodu długich przestojów na 
litewskich granicach. Litwa w związku z tym podjęła odpowiednie kroki. Teraz na 
granicy pociągi stoją najwyżej 40 minut.

Przed 5 laty wszyscy Litwini byli razem
Przed 5 laty z Kłajpedy na szwedzką wyspę Gołland wypłynęły dwa żaglowce. 

Wiozły one wybitne osobistości z Litwy, wśród których był obecny doradca prezy­
denta ds. politycznych J. Paleckis. Płynęli oni na spotkanie Litwinów świata. Na 
tym spotkaniu opracowany został "Komunikat Gotlandzki", którego główna teza 
brzmiała: "Świętym obowiązkiem Litwinów świata jest odbudowa litewskiej 
państwowości”. W tamtych czasach wszyscy pasażerowie żaglowców byli jedną 
zgodną załogą. Dziś każdy z nich należy do innej partii— wspomina J. Paleckis.

M. Laar znów krytykuje referendum
Premier Estonii M. Laar powtórnie podczas konferencji prasowej w Tallinnie 

skrytykował proponowane przez litewską opozycję referendum. Powiedział on, ie  
"sama myśl przeprowadzenia referendum jest ponętna, ale brak finansów, trudna 
sytuacją Litwy może spowodować upadek całej gospodarki".

Los czeków inwestycyjnych — nieznany "
Zgodnie z ustawą, prywatyzacja za czeki inwestycyjne powinna być 

zakończona 31 grudnia 1994 r. Termin ten jest raczej nierealny, gdyż suma 
niewykorzystanych nieindeksowanych czeków wynosi 343,6 min Lt, indeksowa­
nych zaś— 2,5 mld Lt. Samorządy miast i rejonów niechętnie rozstają się ze swoją 
własnością, zgłaszają bardzo mało obiektów. Prawdopodobnie trzeba będzie karać 
winnych mitręgi, a kary sięgną 400-2.000 Lt. Może być zastosowane również 
zwolnienie z pracy.

"Bursztynowa pantera"
W Kaliningradzie zakończył się Międzynarodowy Bałtycki Festiwal Filmowy 

"Bursztynowa pantera”. Grand Prix w wysokości 7 tys. USD oraz "Bursztynową 
panterę" wygrał reżyser Nikita Michałków za film "Zmęczone słońce". Ufundo- 
wanąw ostatniej chwili "Nagrodę Bałtyku" zdobył reżyser V. Źalakevi£ius, za pracę 
"Zwierzę, które wychodzi z morza”.

3.000 USD za najlepszą rolę kobiecą zdobyła bohaterka filmu V. 
Źalakevi£ius& Jelena Treptowa (Jakowlewa). Najlepszym z mężczyzn okazał się 
znakomity aktor polski Franciszek Pieczka.

Zmniejszona ilość ozonu 
wpływa na zdrowie

Na wysokości 10-50 km nad powierzchhią ziemi znajdujesię warstwa ozonowa, 
która chroni ziemię przed promieniami ultrafioletowymi. Do niedawna mówiło się
0 dziurach ozonowych, teraz okazuje się, że warstwa ta jest zbyt denka. Tłumaczy 
się to tym, że upały utrzymują nad ziemią różne spaliny i wyziewy, które tworzą 
smog. Rankiem taki smog widoczny jest gołym okiem. Stąd bóle głowy, drapanie 
w gardle, łzawienie oczu i inne tego rodzaju dolegliwości. W Niemczech z powodu 
tego wprowadzono ograniczenie szybkości na ulicach i drogach.

"Kronika litewska” straciła na aktualności
Studio filmów dokumentalnych kiedyś nazywało się Tarybuą Lietuva" — 

"Litwa Radzieęka", teraz — "Kronika Litewska". Kiedyś dokumentalistyka 
ukazywała się na ekranach kin co tydzień—dziś sporadycznie. Nie ma pięniędzy.
1 przekształca się "Kronika" coraz bardziej w jakieś szkice i eseje filmowe. Ostatnio 
ukazał się taki szkic o przemyśle miasta Poniewieża, ale zanim dotarł na ekrany— 
przestał być aktualny.

Co robi J. Gricius?
Wszyscy zapewne pamiętają tego znakomitego operatora litewskiego, który 

wsławił się takimi filmami jak "Nikt nie chciał umierać" V. Źalakevićiusa czy 
"Hamlet" i "Król Lii” G. Kozincewa. Co robi dziś słynny operator? Jak podaje 
prasa, kręci on film z młodym reżyserem, laureatem nagrody'Teliks" A. Stonysem. 
Tytuł filmu "Antygrawitacja".

Gdzie sprzedać mięso?
Z nastaniem upałów coraz więcej gospodarzy i spółek w rejonie trockim 

przywozi swe bydło do punktów skupu, gdyż nie mają czym je karmić. Niestety, 
punkt nie może przyjąć wszystkich, gdyż w Wileńskim Kombinacie Mięsnym 
przyjmuje się by<Bo tylko cztery razy w tygodniu i ograniczaną ilość. Nie przyjmuje 
się bydła od spółek.

W Buki szkach nadal nie ma wody
Jakjuż pisaliśmy, na uLDraugystewBukiszkach nadal nie ma wody. Niektórzy 

mieszkańcy Bukty-rk przywożą wodę aż z Wilna— wiadrami (kto ma samochód) 
lub butelkami.

Aby przeprowadzić odpowiedni wodociąg potrzeba około 40 tys. Lt, których 
rejon nie posiada. Ale jak twierdzą ludzie, sama gmina miała w pierwszej połowie 
roku 54 tys. Lt, więc mogła chociażby zacząć roboty.

Wileński Dom Towarowy 
i konflikt wokół niego

Wileński Dom Towarowy, czyli dawny sklep "Braci Jabłkowskich" w Wilnie 
został sprywatyzowany za symboliczną cenę, za którą można dziś kupić dwupoko- 
jowe mieszkanie w Jusiyniszkach. Kapitał wstępny wynosił 267.169 Lt, ilość akcji 
— 38.167 ( z tego 12313 należy do państwa). Nominalna Wartość jednej akcji — 
7Lt.

Nic dziwnego, ie  sprawą prywatyzacji Domu Towarowego zajęła się grupa 
kontrolerów. W trakcie sprawdzania straszono ich różnymi konsekwencjami. Po­
dobno z tegoż powodu grożono wysadzeniem gmachu w powietrze, o czym już 
informowaliśmy Czytelników. Nieustraszeni kontrolerzy skierowali sprawę do 
prokuratury wileńskiej.

A/a polach kraju

Żniwa, żniwa
Już się zaczęły. W jednych rejonach już w ubiegłym 

tygodniu, w innych — w tym. Zboża w tym roku dojrzewają 
bardzo nierównomiernie.

Tym niemniej pierwsze snopki już się pojawiły na polach. 
NA ZDJĘCIU: w rejonie wileńaldm.

Fot. Marian Paluszkiewicz

zajmuje drugie miejsce w Polsce i wchodzi do wl-,-__
dziesiątki browarów świata.

Jeden z właścicieli zakładu Vytautas Rumba twierdz 
firma nie pragnie taniej popularności. Miłośnik sztuki 7**  
dzie tu obiekt godny zainteresowania, a jeżeli jesztzefcw 
amatorem piwa, więc zaoferuje się mu godny napój.

■ WWileńskiem

W zamian dworku 
...kózkę

Na kolejnym posiedzeniu zarządu rady rejonu 
wileńskiego zatwierdzono kompensatę za skonfiskowane 
niegdyś mienie i nieruchomości represjonowanej rodzinie 
mieszkanki rejonu Genowefy Kabelis. Zabudowania nie 
zachowały się, aie, jak twierdzą sąsiedzi, byt tu niegdyś piękny 
dworek. Gdyby Genowefa Kabelis mogła otrzymać wcześniej 
tę kompensatę w ruskich rublach, to mogłaby kupić przynaj­
mniej samochód. Obecnie kompensata za nieruchomości i 
mienie wyniosła tylko 542 lity.

— Co można za te pieniądze kupić?
— Chyba kozę... — odpowiada pani Genowefa.

Leokadia DROZD

Uwaga, rodzice

Polskie grupy 
w przedszkolu

Przedszkole nr 15 przy ul. JustiniSkią 45 prowadzi do­
datkowe zapisy dzieci do grup polskich. Przedszkole znajduje 
się na skrzyżowaniu alei Laisves i ul. Justiniśkią, za szkołą 
średnią nr 46. To dogodny dla rodziców punkt

Dzieci z nowej dzielnicy Pilaitć i innych dzielnic zapra­
szane są do przedszkola.

Pracują tu doświadczeni pedagodzy, po stażu w Polsce. 
Jest też logopeda. Dzieci uczą się języka litewskiego i angiel­
skiego. Informacji można zasięgnąć pod nr. tel.41-02-20, 
41-02-37.

Rytis Taraila: 
"Z przyjemnością 

zwiększymy 
nakład gazety"

— Został Pan redaktorem dziennika, którego naki^ 
wciąż maleie. Co pańakim zdaniem jest rieto w

— Tym przyjemniej będzie ten nakład zwiększyć*. Haj.
bardziej irytuje to, ii w ciągu tak krótkiego czasu powstała ta 
grupa "gabinetowych administratorów". Nie znają się oni m 
sprawach współczesnego wydawnictwa. Wszystko inne ds & 
naprawić.

— Co zmieni Pan w organizacji pracy tefo
— Czas pokaże. A  propos, potrzebny on jest również dla

mnie, abym mógł zorientować się, co rzeczywiście należy 
zrobić.

— Czy zmieni się łamanie gazety, Jej treść? -
— Czytelnicy "Dieny" są cierpliwi! wierni. Zasługując 

szacunek. Nie trzeba sprawiać im zawodu. Żyde jednak nie 
stoi w miejscu, więc i dziennik nie powinien ograniczać ńę 
osiągniętym. Jeśli kobieta jest piękna i rozumna, to się po- 
doba wszystkim. A  "Diena" — to rzeczownik rodzaju 
żeńskiego...

— DPPL m a 30 proc. akęji ZSA Tiesa". Jaki będzie 
stosunek kierowanej przez Pana gazety—trybuny tej putu 
— do DPPL?

— Moim zdaniem, obecnie najbardziej demokratyczną 
partią na Litwie jest DPPL. I na stosunki "Dieny" z nią rzutuje 
właśnie ta okoliczność, nie zaś liczba posiadanych akcji.

— Czy "Diena" przeniesie się do nowego lokalu przy nL 
Sapiehy, przydzielonego jej przez rząd?

—■ Rząd nie przydzielał dla "Dieny" nowego lokalu lecz 
wydzierżawił. Zrobił to zbyt późno. W ciągu 23 lat pracy 
dziennikarskiej nie zetknąłem się z gorszymi warunkami pra­
cy, niż mają obecnie pracownicy "Dieny". Niewątpliwie 
wiążemy wiele nadziei z nowym gmachem, ale budynek wy­
maga poważnego remontu.

— Jest Pan również Jednym z właścicieli innego pap*- 
larnego <<łi»nnlk«. Jakie będą układy między oba gazeta­
mi?

— O ile będzie to zależało ode mnie i zespołu "Dien^— 
pozostaną takie, jakie były — normalne. Sądzę, że "wojny 
gazet" na Litwie należą już do przeszłości Gdy na Litwie 
ludzie zaczną się jednoczyć według zawodów— skonsoliduje 
się cała Litwa.

Bezrobocie

w Trockiem Tendencje spadkowe

Przyjemne z 
pożytecznym

Początkowo ZSA "Soltra" — wspólne przedsiębiorstwo 
litewsko-wgperslde sprzedawało węgierskie konserwy warzyw­
ne. Następnie powstał pomysł, aby w centrum Trok otworzyć 
salon artystyczny, gdzie by można było kupić obraz, dzieło 
twórcy ludowego, cieszącą się popytem porcelanę firmy "Jic- 
sia". W kąciku sali handlowej umieszczono bufet z napojami 
chłodzącymi i kawą. Oysto, cicho, przytulnie. Początkowo 
zaczęli tu zaglądać znużeni niezwykłym upałem miejscowi 
mieszkańcy, a potem turyści Wrazz napływem klientów trzeba 
było rozszerzyć zakres usług. Może do jadłospisu bufetu 
włąc^ćpłwo?— pomyśleli pracownicy spółki.

Ale piwo musi być "odpowiednie”! Wybór właścicieli 
"Soltry" padł na polską firmę "Żywiec", której jasne piwo

Jak poinformowała Litewska Giełda Pracy, 1 sierpnia na 
Litwie zarejestrowanych było 58.192 osób niepracujących, 
czyli o 1.808 mniej w porównaniu z minionym miesiącem.

Nieznacznie zmniejszyła się liczba bezrobotnych oficjal­
nie zarejestrowanych w kraju — 1 sierpnia było ich 26175 
(w minionym miesiącu —26397). W miastach zarejestrowa­
no 43,3 proc, a w rejonach— 56,7 proc. bezrobotnych.

Jak i w poprzednim miesiącu bezrobotnych robotnitów
w lipcu było więcej (67,3 proc.) niż urzędników (32,7 proc.),
a bezrobotnych kobiet (63£ proc) więcej niż mężczyzn (36£
proc). Niemniej jak i w ubiegłym miesiącu dała sięzauwsijć 
tendencja zmniejszenia dężaru właściwego bezrobotny^ 
kobiet— w czerwcu bezrobotne kob»etystanoway6MP,0C' 
ogółu bezrobotnych.

Poziom bezroboda na Litwie w norćwnaniu z mifliofly® 
miesiącem pozostał J>ez zmian— 2 fi proc, bezrobotni** 
nowili również 1,2 proc aktywnych mieszkańców kraju W 
miastach nie pracowało 2 proc osób, w rejonach—3,7 f***-

Dziś w bankach litewskich

KURS WALUT
dolar

amerykański
marka

niemiecka
rubel rosyjski

(za 100)
skup (sprzedaż skup [sprzedaż skup (sprzedaż

"Litimpez" 3,98 4,03 2,48 2^6 0,18 0,20
"Vllnians 
ban kas" 3,96 4,02 2,49 2,51 0 45 0,25

"Aurabanltas" 3,98 4,03 2,48 2,58 0,14 0^9
"Hermis" 3,98 4,02 2»50 Z55 0,19 0,20

Lietuvos
inoTsclnis bankas 3,98 4,03 2,49 2yS5 _

Senamiesćlo
bankas

4,00
(■45%)

4,00
(+Q5%) 2^6 2,54 0,18 •049

Wczorąj j 
w Narodowym 

Banku Polskim

skup |«P

Frank
firancnsld 4156 4326

Marka
niemiecka 14211 14791

Dolar
amerykański 22373

Fant
brytyjski 34483 35 *»

Frank
szwajcarski 16818 17 JW
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W Ministerstwie Rolnictwa

pyplomaci dowiedzieli 
się o skutkach suszy

M  już informowaliśmy, wMi- Jednocześnie nie działają de-
ransWie Rolnictwa odbyło się szczownice, które były zainstalo-

7 rezydującymi oa Litwie wane na obszarze 40 tyś. hektarów:
l̂aadorami grupy krajów oraz urządzenia zdemontowano, roz-

nneditwicielami innych misji kradziono, nie działają stacje
*  pomp. Prócz tego, były one dosto­

sowane do pracy wyłącznie na 
dużych obszarach póL

Innym wielkim zagrożeniem są 
pożary lasów, które mogą spowo­
dować więcej nieszczęść zaistniało 
już realne niebezpieczeństwo 
pożarów nie skoszonych łąk i 
zboża.

Na wsi litewskiej jest wiele 
różnorodnego sprzętu techniczne­
go, z którym teraz trzeba postępo­
wać bardzo ostrożnie. Iskra ulat­
niająca się z niesprawnej maszyny 
może spowodować wielkie nie­
szczęście.

Trudno jeszcze obliczyć straty 
materialne, jakie poniosą rolnic­
two i rolnicy naszego kraju. Jasne 
jest jedno, będą one duże. Trzeba

Spotkanie zagaił minister roi- 
jjcwaS-Karazija.

jat powiedział minister, w 
nda miejscowościach, szczegól­
nie m wschodniej części Litwy, 
ijKUjr jarowizny, niekondycyjne 
iś ziarno ngimin Bardzo iicier- 
*7 zasiewy ziemniaków. WątpH- 

> k, cay można spodziewać się 
ich plonów. Dwukrotnie 

miejce są baraki cukrowe: natu- 
nkńe, ie prsetwórcom zabraknie 
BDonca do produkcji cukru. Dużo 
Idopotów mają gospodarstwa og- 
roińae, cierpią ogrody rolników i 
innych mieszkańców. Wyschły pa- 
stwiska, gdzieniegdzie spółki rolne 
Mpodaize zaczęli karmić bydło 

1 H| j na zimę.

Wypadki i wpadki

Zastrzelono żołnierza
> 4 sierpnia w nocy, w Wilnie , w sztabie brygady 
Gdcżinij VJkas" (Żelazny wilk) padł strzał. Zaalar- 
“jwni żołnierze przeszukali teren i znaleźli swego 
“*(5, który w tym dniu pełnił dyżur. Jego automat 

to leżał po drugiej stronie ogrodzenia. Darius 
2® ™  nie dawał znaku życia. Prowadzi się fle-

Pojedynek w Rykontach
°̂tafic6wcc w Rykonta<*  pobili się dwaj 

^uldys z Grygiszek i D . Brzemowski. 
wsi odbył się "pojedynek". D. Brzemowski 

jłJ t* ûkfysa i zostawił go leżącego na ziemi.
jutrz poszedł na miejsce wypadku i przekonał 

po* Puklys jest martwy. Brzemowski, prawdo-
lasiiwr!̂ .2 P°moc3> przeciągną zwłoki do 
Zatayjjyjf118zoay Wilno-Kowno i tam je zakopał. 
Ijjg^p^^PRez policję wskazał miejsce pogrze-

EksPlodowała bomba?
otaj ciała doznali W. Szczerbakow
Podbr0j t3 (icn̂ ow kąpiąc się w jeziorze niedaleko 
ich hSf*  wstępnych wiadomości podczas 

wybuch. Poszkodowani zostali 
szpitala w Wilnie. Bada się okoli- ^ Qv/ypadlni. Y

^sie w mundurach
08 •krzyżowaniu dróg Jasziiny 

Giejwiszki mężczyzna w uniformie 
!ĵ 0Qkiejt,2̂ ,na* 8amocbód marki "Mazda". Roz- 

*2uka otworzyć bagażnik pod pretekstem,
Potem uderzył kierowcę E. Bal­

ii?1̂  P®*ką po głowie i odebrał port-
tys. litów oraz 2 tys. USD. 

samochodu podszedł mężczyzna w 
r- Obaj również pobił poszkodowane-

zatem wsiedli do samochodu
“"wialL

* 5 ?  8amochód "A u d i-8 0 "
^uio^J^^Ł ^&mung. nie opodal przystanku 

' 'W1 °raz^i^cd8zko,c"- Policja ustalą przyczyny 
tego samochodu, który miał

■ Współpraca

Kłajpeda — Czerepowiec
W portowym mielcie przebywa delegacja Gzerepowca z Rosyjskiej Federacji 

pod prEcwodnictwem wicemera Walentyna Wołkowa. Podczas spotkali z kierow­
nictwem portowego miasta omówiono możliwości rozszerzenia współpracy gos- 
podarczo-kuliuralnej obu miast w ramach podpisanej w 1992 r. umowy o 
współpracy. Goicie zamierzają uruchomić w Kłajpedzie swe przedstawicielstwo, 
chcą przewozić przez nasz port do krajów zachodnich metale, nawozy i drewno, z 
Kłajpedy natomiast sprowadzać wyprodukowane na Litwie i w innych krajach 
artykuły spożywcze i łnne towary. Interesuje ich możliwość wymiany zespołów 
artystycznych, usługi w zakresie wypoczynku i turystyki.

szukać pomocy, pomyśleć o kredy­
tach. Bardzo jest ważne, aby za 
dostarczoną produkcję ludziom 
płacono w czas. Dla tych, którzy 
najbardziej ucierpieli, rząd będzie 
poszukiwał sposobów, by chociaż 
częściowo pobyć poniesione stra­
ty. R. Karazija poinformował dyp­
lomatów, że Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych i Ministerstwo Rol­
nictwa, którym kieruje, przygoto­
wały informację o trudnej sytuacji, 
w jakiej znalazła się Litwa z powo­
du suszy. Zostanie ona przekazana 
Unii Europejskiej, rządom boga­
tych państw. Spodziewana jest ich 
pomoc.

Dyrektor Litewskiego Instytu­
tu Rolnictwa Rimantas Dapkus 
powiedział, że państwa zagrani­
czne należałoby prosić o dobre eli­
tarne nasiona, jak też bardzo przy­
dałyby się białkowe domieszki do 
pasz, preparaty weterynaryjne, 
środki ochrony roflin.

Uczestniczący w spotkaniu 
dyplomaci interesowali się, czy Lit­
wie wystarczy własnych plonów 
zbóż, jakiej konkretnej pomocy o- 
czekiwałby nasz kraj od państw za­
chodnich i Banku Światowego.

NA ZD JĘCIU: podczas spot- 

Fot a  Syłtojus (ELTA)

Niby— nie, a jednak. .

Czy VAT podwyższy ceny artykułów 
żywnościowych?

Od 1 sierpnia ponownie podrożały niektóre artykuły spożywcze. Do poprzed­
niej ceny handlowcy doliczyli jeszcze 9 proc. podatku od wartości dodanej.

Przyjmując ustawę o podatku od wartości dodanej, rząd zobowiązał się, że nie 
będzie jej stosował wobec podstawowych artykułów spożywczych do 1  stycznia 
1996 r. Jednakże 20 lipca Sejm uchwalił ustawę "O zmianie i uzupełnieniu ustawy 
Republiki Litewskiej o podatku od wartości dodanej". Na jej mocy do 1 stycznia 
1996 r. tymczasową 9-procentową taryfą V AT opodatkowuje się wyprodukowane 
na miejscowym rynku mieszanki paszowe, produkcję rolną i ryty, z wyjątkiem 
mięsożernych zwierząt futerkowych, nutrii i ich futerek oraz wytworzonych z tej 
produkcji artykułów żywnościowych.

Oto co mówi zastępca naczelnika Państwowej Inspekcji Podatkowej Minis­
terstwa Finansów Jurgts Gurauskas:

— Wprowadzona poprawka nic koliduje ze zobowiązaniami rządu, aby jeszcze 
w ciągu półtora roku nie podnosić cen na artykuły spożywcze o podatek od 
wartości dodanej. Poprawka do ustawy przyznaje więcej ulg zakładom przetwa­
rzającym produkcję rolną, poza tym obniża koszty własne wytwarzanej żywności.

Dotychczas zakłady przetwórstwa rolnego za mięso, zboże i inne surowce 
spożywcze płacili VAT w wysokości 18 proc. Państwo nie zwracało z budżetu 
pieniędzy tym przedsiębiorstwom, ponieważ nie były one płatnikami VAT.

Teraz za nabywane surowce spożywcze zakłady przetwórcze będą płaciły 
dwukrotnie niższy VAT, tj.9 proc. Ta obniżka znacznie zmniejszy koszty własne 
wytwarzanych artykułów. Oznacza to, że podatek od wartości dodanej nie może 
zwiększyć cen artykułów spożywczych.

Powyższa norioa prawna nie obejmuje artykułów spożywczych, które obecnie 
wytwarza się ze zboża, zakupionego przed 1 maja br. Zatem do 1 stycznia 199S r. 
VAT nie powinien wpłynąć na cenę chleba i pieczywa, mąki, kasz, makaronów.

Technologia większości zakładów przetwórstwa spożywczego jest przesta­
rzała. Nabywając z zagranicy nowoczesne linie, zakłady przetwórcze powinny byty 
płacić podatek od wartości dodanej w wysokości 18 proo, który później zwraca się 
przedsiębiorstwu z budżetu. Jednakże pieniędzy nie zwraca się, jeżeli przedsię­
biorstwo nie jest płatnikiem VAT. Nowe poprawki do ustawy zmieniły ten stan 
rzeczy.

Warto wiedzieć

Pogoda dla bakterii
Salmonella, gronkowce,jad kiełbasiany— to bak­

terie lata. Jak rozpoznać objawy zatrucia? Co robić, 
gdy już do tego doszło?

W iększość zatruć pokarmowych wywołują 
pałeczki salmonelli Wchodzą one w skład flotv bakte­
ryjnej w przewodzie pokarmowym zwierząt Źródłem 
zakażenia są więc przede wszystkim produkty 
spożywcze pochodzenia zwierzęcego. Jajka, które 
mają kontakt z końcowym odcinkiem przewodu po­
karmowego, należy dokładnie myć. Jeżeli są uszkodzo­
ne — lepiej użyć do klusek lub pieczenia, ponieważ 
salmonella ginie w wysokiej temperaturze. Podobnie 
należy postępować z mięsem. Ale powodem zakażenia 
różnych innych produktów mogą być muchy.

Objawy zatrucia pałeczką salmonelli mogą wys­
tąpić po około ośmiu godzinach, ale bywa ie  dopiero 
po dwóch dniach od zatrucia. Bóle brzucha, biegun­
ka, czasem nudnoćd i wymioty, nieznacznie pod­
wyższona temperatura — to typowe objawy salmo- 
nellozy. Choroba trwa od dwóch do pięciu dni. W tym 
czasie powinno się jeść wyłącznic lekko osołony kleik 
ryżowy oraz dużo pić, aby zapobiec odwodnieniu or­
ganizmu. Można też łykać węgielek.

Zatrucia pokarmowe gronkpwcem złocistym 
zdarzają się znacznie rzadziej. Bakterie te są prze­
ważnie przenoszone przez osoby ze zmianami ropny­
mi na skórze. Bardzo dobre warunki rozwojowe znaj­
duje gronkowiec w mleku. Ginie dopiero po 
półgodzinnym gotowaniu.

Objawy choroby występują Już w dwie godzi­
ny po spożyciu zakażonego pokarmu. Zwykle po­
jawiają się bóle brzucha I wymioty, znacznie rza­
dziej biegunka. Choroba trwa najwyżej dwa dni. 
Należy wówczas pić duże ilości płynów i przyjmo­
wać leki rozkurczowe i przeciwbólowe.

Najcięższe zatrucia wywołuje jad kiełbasiany. 
Głównym źródłem zatrucia są niewłaściwie przyrzą­
dzone konserwy.

Objawy zatrucia występiąją najczęściej dopiero 
po kilkudziesięciu godzinach od chwili ujedzenia za­
każonego produktu. Pierwszym objawem jest niewy­
raźne lub podwójne widzenie. T o  skutek porażenia 
mięśni gałki ocznej. Dalszy rozwój choroby może dop­
rowadzić do porażenia mięśni układu oddechowego i 
śmierci. Dlatego od razu należy zgłosić się do lekarza. 
Płukanie żołądka i podanie surowicy unieszkodliwia 
groźną toksynę.

Nocne rodaków rozmowy

Święto obrońców Niepodległości
Dziś w Ejragole odbędzie się tradycyjne czwarte święto obrońców Niepod­

ległości. Zaprasza się na nie litewskich partyzantów, łączników, więźniów polity­
cznych, zesłańców, emigrantów, uczestników wydarzeń 13 Stycznia, członków ich 
rodzin, bliskich oraz wszystkich ludzi dobrej woli.

Prywatyzacja

Można będzie wykupić za czeki
3 sierpnia weszły w życie zmiany do ustawy o wstępnej prywatyzacji majątku 

państwowego, które Sejm uchwalił 20 lipca.
Znowelizować ustawę zaproponował rząd. Radca rządowy do spraw prywaty­

zacji Aloyzas Duksa powiedział, że nowe sformułowania artykułów ustawy o 
wstępnej prywatyzacji rozszerzają ilość sposobów prywatyzacji — to po pierwsze. 
Po drugie— ruszą sprawy wykupu dzierżawionych pomieszczeń niemieszkalnych. 
Na przykład, prywatne przedsiębiorstwo produkcyjne, które wydzierżawiło po­
mieszczenie do działalności produkcyjnej (zgodnie z tym pojęciem działalnością 
produkcyjną jest dziedzina produkcji i usług, z wyjątkiem handlu, zaopatrzenia i 
pośrednictwa) i zainwestowało do tych pomieszczeń (na remont, wyposażenie, 
instalacje) co najmniej połowę twego kapitału (w porównaniu z wartością 
dzierżawionych pomieszczeń), może nabyć ten lokal jako aport majątkowy 
państwa. Następnie ten majątek państwowy można będzie sprywatyzować poprzez 
uliczną subskrypcję akcji za czeki inwestycyjne lub sposobem zamkniętym za 
gotówkę po cenach rynkowych.

Poza tym, ustawa pozwoli sprzedawać akcje zamkniętych spółek akcyjnych i 
banków komercyjnych, którymi dysponują instytucje państwowe, za gotówkę. 
Akcje spółek akcyjnych, którymi dysponują instytucje państwowe, można będzie 
sprzedawać poprzez ogłoszenie publicznej subskrypcji akcji, zamkniętych spółek 
akcyjnych — poprzez zamkniętą subskrypcję akcji, natomiast akcje banków ko­
mercyjnych — na Giełdzie Papierów Wartościowych za gotówkę.

Pakiet akcji na aukcji można będzie nabyć nie tylko za walutę wymienialną, 
jak było wcześniej, ale również za czeki inwestycyjne. Na licytacjach aukcyjnych 
liczba członków grup osób fizycznych nie będzie ograniczana, więc w aukcjach tych 
będą mogły uczestniczyć również inwestycyjne spółki akcyjne.

Jak powiedział A. Duksa, "luźniejsza" prywatyzacja powinna przyśpieszyć 
przebieg odpaństwowienia majątku państwowego, prócz tego zgromadzić więcej 
środków w funduszu prywatyzacji.

Jednakże problem pozostaje —jest to niewspółmierność czeków inwestycyj­
nych i prywatyzowanego majątku. Jak wiemy, po raz ostatni czeki inwestycyjne 
byty indeksowane 8 - kro t n i e, natomiast kapitał państwowy średnio 5-7 razy. Obec­
nie zindeksowana wartość nie wykorzystanych czeków wynosi ogółem około3mld, 
natomiast podlegającego prywatyzacji majątku w przybliżeniu 2 mld. Cena wy­
woławcza sprzedawanego na aukcjach majątku może być znacznie zawyźszona.

Ważne jest, by zorientować się, jakie obiekty jest korzystnie kupować. Na 
przykład, kapitał "Elfy" został zindeksowany według współczynnika 4,2, więc 
prawie dwukrotnie niżej niż indeksowano czeki. Takich przykładów można przy­
toczyć więcej.

A. Duksa mówił również o ustawie "O zmianie i uzupełnieniu kodeksu Re­
publiki Litewskiej o wykroczeniach administracyjnych przeciwko prawu”, która 
weszła w życie 29 lipca 1994r. W myśl tej ustawy kary dla osób urzędowych za 
administracyjne wykroczenia przeciwko prawu w trakcie prywatyzacji kapitału 
podniesiono do400-10tya. litów. Wcześniej urzędnika można było ukarać grzywną 
w wysokości 3 do 50 litów.
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Ryga skonsternowana 
oświadczeniem Jelcyna

Władze Łotwy oświadczył ,̂ że są skonsternowane oskarżeniami prezydenta 
Rosji Borysa Jelcyna, iż nowa ustawa o obywatelstwie dyskryminuje mniejszość 
rosyjską na Łotwie.

Zdaniem Jelcyna, Łotwa staje się "centrum narodowej nietolerancji" i zigno­
rowała w ustawie rady społeczności międzynarodowej. Ustawa została uchwalona 
221ipca.

W oświadczeniu łotewskiego ministerstwa spraw zagranicznych napisano, że 
wywody rosyjskiego prezydenta nie odpowiadają prawdzie. Uwagi szczególnie 
takich instytucji jak Rada Europy i KBWE zostały uwzględnione w ustawie, która 
odpowiada międzynarodowym standardom— stwierdzono w oświadczeniu.

W ustawie zniesiono system kwotowy, według którego rocznie 2 tysiące osób 
bez obywatelstwa miało być naturalizowanych. Obecnie zapisano, że w ciągu 
najbliższych sześciu lat odbędzie się naturalizacja wszystkich mieszkańców, którzy 
urodzili się na Łotwie. Ci, którzy urodzili się poza jej granicami, będą naturalizo- 
wani po 2000 roku, a główny proces zacznie się od 2003 roku.

Na Łotwie mieszka licząca 500 tysięcy osób mniejszość rosyjska, która przy­
była do tego kraju po aneksji Łotwy przez ZSRR w 1940 roku.

Szef MMM aresztowany
Policja podatkowa Moskwy zatrzymała szefa firmy MMM Siergieja 

Mawrodiego pod zarzutem ukrywania dochodów i niepłacenia podatków. 
Przedstawiciel departamentu poficji podatkowej wyjaśnił, że Mawrodłego 
umieszczono z areszcie śledczym w związku z Informacjami o jego za­
miarze ukrycia się przed organami śledczymi".

Policja przeprowadziła rewizję w mieszkaniu Mawrodiego oraz w 
centralnym biurze jego firmy MMM, której krach w końcu lipca stał się 
przyczyną wielkiego skandalu finansowego w Rosji.

Policja poszukiwała dokumentów mających związek z działalnością 
innej firmy, o nazwie "lnvest-Consulting", kierowanej przez Mawrodiego. 
CZęść dokumentów Siergiej Mawrodi i jego brat Wiaczesław zdążyli 
zniszczyć przed przybyciem policji W głównym biurze firmy MMM policja 
znalazła jednak inne dokumenty obciążające Mawrodiego oraz 500 min 
nie zaksięgowanych rubli.

Za ukrywanie przed opodatkowaniem -dochodów "w szczególnie 
dużych rozmiarach" 162 ąrt kodeksu karnego przewiduje karę pozbawie­
nia wolności do lat 5 z konfiskatą mienia.

H w m .

Kraje afrykańskie apelują do ONZ
Organizacja Jedności Afry­

kańskiej (OJA) zażądała w ONZ 
"pilnego" rozmieszczenia w Ruan- 
dzie oddziałów afrykańskich i ener­
gicznie skrytykowała wolne tempo 
realizacji tej operacji — jak głosi 
tekst rezolucji ogłoszonej po zebra­
niu OJA w Tunezji.

Instancja OJA, tzw. Centralny 
Organ Mechanizmu Prewencji, Kiero­
wania i Regulowania Konfliktów, po 
swych dwudniowych obradach w tune­
zyjskiej miejscowości Susa wyraził 
"głębokie ubolewanie i swoją konster­
nację z powodu skrajnie powolnego" 
rozmieszczania oddziałów afry­

kańskich przez Narody Zjednoczone, z 
powodu "braku wsparcia logistyczne­
go".

W swej 9-punktowej rezolucji na 
temat Ruandy OJA stwierdza "katego­
rycznie", że oddziały afrykańskie są go­
towe do udania się do Ruandy w ra­
mach M isji | Pomocy Narodów

NA ZDJĘCIU: kolejne ofiary cholery. F o t EPA — ELTA

Zjednoczonych w Ruandzie (MI- 
NUARII). Dodaje, że poza kontyn­
gentem wojskowym Ghany, który 
już jest na miejscu, gotowe są do 
"natychmiastowego" rozmieszcze­
nia w Ruandzie kontyngenty woj­
skowe Etiopii, Nigerii i Tunezji. 
Wyraża nadzieję, że oddziały woj­
skowe tych krajów zostaną rozm ieć 

Czczone tam do 21 sierpnia. Data ta 
zbiega się z datą wycofania z Ruan­
dy oddziałów francuskich.

Nadto OJA domaga się od sekre­
tarza generalnego ONZ podjęcia ko­
niecznych kroków na rzecz rozmie­
szczenia  innych oddziałów  
afrykańskich nie później, niż do 15 
września.

Estonia
Uszczelni się 
wschodnią granicę

Rząd w T allinie zamierza w 
przyszłym roku przeznaczyć na formo­
wanie samodzielnej kompanii piecho­
ty, która będzie stacjonować w Narwie, 
350 min estońskich koron. Potrzeby 
całego budżetu estońskiego minis­
terstwa obrony szacuje się na 1  mld 
koron.

Zadaniem samodzielnej kompanii 
będzie um acnianie obronności 
wschodnich granic Estonii. Narwa leży 
na pograniczu estońsko-rosyjskim.

Największą pomoc 
otrzyma Izrael

Izba Repezentantów Koobł
su USA uchwaliła projekt ustawi
przyznaniu środków na pomocom 
zagranicy w wysokości 13,7
doi., która przewiduje m.in. frodki
na rzecz Jordanii z uwagi na za 
kończenie przez ten kraj nailn 
wojny z Izraelem.

Projekt ustawy przewiduj 
również tradycyjnie znaczna 
pomoc wojskową i gospodarczą^ 
Izraela (3 mkJ doi.) oraz Erinh, 
(2,1 mld doL). Oba te kraje są nal. 
większymi beneficjentami pomocy 
amerykańskiej od czasu zawarcia* 
1979 r. porozumień pokojowych® 
CampDavid.

Kraje OKI gotowe 1  
dostarczyć broń ; 
Muzułmanom

Jeśli ONZ nie zniesie embarg 
na dostawy broni dla Muzułmanin 
bośniackich, kraje Organizacji 
Konferencji Islamskiej (OKI) oz- 
Dają, że mają wolną rękę w dostar­
czaniu broni rządowi w Sarajewie 
do samoobrony. Oświadczenie to 
złożył w Anakrze szef tureckiej 
dyplomacji Momtaz Soysal, który 
powróci! właśnie z Genewy, gdzie 
brał udział w konferencji szefów 
dyplomacji ośmiu państw grupy 
kontaktowej OKIwsprawieBofal

Serbowie skradli * 
broń

Wojsko Serbów bośniackich 
wdarto się do strzeżonego przez 
ONZ magazynu zdeponowanej 
broni w Ilidży (w pobliżu Sarajewa) 
i skradło czołg, dwa wazy pancerne 
i działo przeciwlotnicze. ’

Znajdująca się w magazynie 
broń została tam zdeponowani— 
pod presją ONZ— przez oddziały 
serbskie w lutym, gdy wokół Sara­
jewa tworzono 20-kilometrową 
strefę, w której nie może znajdo­
wać się ciężkie uzbrojenie. Atak na 
magazyn — twierdzą źródła ONZ 
— jest jaskrawym pogwałceniem 
zasad obowiązujących w strefa* 
bezpieczeństwa w Bośni.

Komentarze

Dlaczego Jelcyn nie przyjechał do Warszawy?
Dwie moskiewskie gazety — "Siegodnia" 

(Dzisiaj) i "Niezawisimaja Gazieta" (Gazeta nie­
zależna) — wracają do tematu obchodów 50 ro­
cznicy Powstania Warszawskiego i nieobecności 
na nich prezydenta Jelcyna.

Ton kcmOTtaizy oddają tytuły publikacji: "Nie­
miecki prezydent przyjechał i przeprosił, rosyjski— 
przysłał pełnomocnika" — pisze "Siegodnia”. A 
"Niezawisimaja Gazieta" wybija w tytule: "Moskwa 
nie zechciała przeprosić za bezczynność Armii 
Czerwonej w czasie Powstania Warszawskiego". 
Zdjęcie trzech polskich weteranów Powstania ga­
zeta opatruje podpisem: "Przed nimi mógłby 
skłonić głową także prezydent Rosji, który zamiast 
przyjechać sam, przysłał szefa swojej administracji”.

Komentarz "Niezawisimej Gaziety", pióra 
Jewgienija Aleksandrowa, różni się od okoli­
cznościowych publikacji w innych rosyjskich ga­
zetach tym, że akcentuje nie historyczne aspekty 
Powstania, a ewentualne polityczne implikacje 
nieobecności rosyjskiego prezydenta:

"Rosjanie i Polacy nigdy nie mieli do siebie 
szczęścia. Nasze stulecie dodało do wzajemnych 
stosunków co najmniej cztery czarne plamy: 
wojnę 1920 roku, wrzesień 1939 roku czyli czwar­
ty rozbiór Polski, Katyń i Powstanie Warszawskie, 
którego 50 rocznicę obchodzono niedawno. Być 
może rację ma nasz prozaik- postmodemista, 
kiedy pisze, że Polacy są narodem umęczonym

przez fatalną geopolitykę. Ale i dzieciom wielkie­
go rosyjskiego imperium nić pod tym względem 
nie brakuje: jeszcze bardziej niż Polacy nie potra­
fią wczuć się w sytuację innych. Obojętność 
wobec nieszczęścia innych (nieważne, wrodzoną 
czy nabytą) Moskwa, która "nie wierzy łzom", 
zademonstrowała po raz kolejny w sierpniu 1994.

Odmawiając udziału w uroczystościach 
poświęconych 50-leciu Powstania, prezydent Fe­
deracji Rosyjskiej potwierdził ciągłość rosyjsko- 
sowieckiej polityki w całym znaczeniu tego poję­
cia: Niech sobie polski prezydent Wałęsa 
nawołuje: "Ci, którym wypada to zrobić, powinni 
przeprosić raz jeszcze. Wówczas możemy zamk­
nąć tę stronicę historii i zaczniemy budowaćnową 
Europę". A cóż my mamy z tym wspólnego? I 
niech sobie żartują w Warszawie, że Jelcynowi 
trzeba było dać lornetkę, aby mógł obserwować 
wydarzenia z drugiego brzegu Widy. Jak mar­
szałek Rokossowski 50 lat temu.

W obiegu są dwa wytłumaczenia: nasz prezy­
dent nie chciał dawać kolejnego atutu rosyjskim 
ultra patriotom. Odradzili mu to nasi specjaliści 
do spraw Polski ze względu na, łagodnie mówiąc, 
niejednoznaczny, stosunek Polaków do zaproszę- 
nia prezydentów Niemiec i Rosji. Jeśli tak, to i 
mamy do czynienia z ewidentną oznaką wielko-! 
mocarstwowego tchórzostwa. Lub też z niezrozu­
mieniem takiej delikatnej materii, jak psycholo­

gia innego narodu" — pisze "Niezawisimaja Ga­
zieta".

"Jak mocno przeszłość trzyma w swoich obję­
ciach spadkobierców Imperium, pokazały topor­
ne ruchy rosyjskiej dyplomacji wokół dążenia 
Polski i jej wschodnioeuropejskich sąsiadów do 
wstąpienia do NATO. Świadomie czy też nie, 
Rosja daje do zrozumienia swoim byłym sateli­
tom, że były one państwami drugiej kategorii i 
takimi pozostaną. Te imperialne objawy nie oz­
naczają oczywiście, że wszystko to dzieje się świa­
domie. To bardziej nieświadomy refleks niźli 
przemyślana polityka. Źle, kiedy polityka opiera 
się na instynktach, a nie na chłodnej kalkulacji.

Smutne, że rosyjsko-polskie stosunki znajdu­
ją się.na poziomie porównywalnym z latami 30, 
przykre, że liczne porozumienia i deklaracje nie 
są realizowane. Jeszcze smutniejse jest to, że tym 
samym Moskwa daje wyraźną lekcję byłym repub­
likom związkowym. Ignorując region Europy 
Wschodniej, Rosja popełnia kardynalny błąd. 
Odbudowywany tym razem własnymi rękami, 
"kordon sanitarny" w odróżnieniu od jego po­
przedniego wariantu, będzie przebiegał niebez­
piecznie blisko granic Rosji, a nie Związku Ra­
dzieckiego. Niby proklamujemy odnowę i 
przebudowę Wielkiej Rosji, a faktycznie sami sie­
bie zaganiamy w ślepy zaułek.

Polacy i inni przeżyją bez nas. Ale w

przyszłości nieuchronnie wytkną Rosji i ten 
grzech pychy. Wypomną go nam bez emocji, tik 
naturalnej w odniesieniu do wspomnianych tra­
gicznych dat. Czy Rosja zda powtórny egzamin z 
historii? Odpowiedzieć, że tak, oznaaałoty 
okłamywać samych siebie"— stwierdza Jewgienij 
Aleksandrów w "Niezawisimej Gaziede?.

Gazeta "Siegodnia" p o d k r e ś l a ,  że chociaż 
lacy p ro testow ali przeciwko obecności 
przywódców Niemiec i Rosji, niemniej Roman 
Herzog przyjechał, po raz pierwszy jako {***?' 
dent wyjeżdżając poza granice Niemiec, i t*2' 
pośrednio z samolotu pojechał na cmentarz po*- 
stańców, gdzie złożył wieniec i zapalił 
wychodząc poza formalne ramy protokołu 
matycznego. "Prezydent Herzog wykorzy**® 
okazję, aby umocnić pozycję Niemiec jako po- 
iencjalnego przywódcy nowej Europy" 
"Siegodnia" i cytuje słowa przeprosin Herzof* 
jego zapewnieniem wsparcia dążenia Polski 
wstąpienia do Unii Europejskiej i do NATO.

"Prezydent Jelcyn nie przyjechał 
Jako swego wysłannika przysłał Sierf****
FHatowa, a w delegacji — wiceministrów ooro
i spraw zagranicznych. Na tle Majora, .  
Herzoga taki skład d e le g a c j i  wyglądałbar^^. 
blado—jak gdyby Moskwa n ie  chciała 
siebie nieprzyjemnymi wspomnieniami 
mentuje "Siegodnia".
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■Bez UW Polsce grozi chaos polityczny"

"Każdy, kto w Unii Wolności 
afty, ae warto tę patię podzielić, 
uunUbyiuiyriy, przynajmniej poli- 
ra ć  — powiedział wiceprzewodni- 
aący UW Donald Tosk Jego zdaniem 
B*fafii łrodka”, jakąjest UW, "Pol­
ce pań permanentny chaos politycz-
■f-

Wcfrgltafci pp wyborach saroo- 
ajiwjck UW zachowała i umocniła 
to ii le r  partii środka, k tóry  
•■oliwią 'szukanie partnerów z 

Jo t  jednak w Unii, i to  _ 
■c tylko « jej liderów, naturalną
jfc lśf  Kijn m iłA ł ~T»j

jliinii ■ i aj  pulityi^iiej,mi- 
■o **ny«kid» przepaści i rowów, 

minio 3 lat kampanii 
fca***fci ■krajnej prawicy wobec 
^K kU D iP r r

gminnych o wyborze 
powinien przede wszystkim 

i lokalny. "W mnim

jednak przekonaniu na bardzo niewielu 
polach m ożna z SLD czy PSL 
realizować interes Polaki, miasta czy 
województwa" — powiedział Tusk. I 
dodał: "bałbym się równocześnie poku­
sy zdobycia władzy nawet za dużą cenę, 
pokusy, która występuje n widu poli­
tyków lokalnych róźnydl partii, w tym i 
U W .

W opinii Tuska wybory samo­
sądow e nie rozstrzygnęły jeszcze o 
kształcie polskiej sceny politycznej. 
Głosowano  nieraz nie na programy, ale 
na  ludzi. "B ardzo często  mamy 

układania politycznej mo- 
zaikiz ludźmi sensownymi, którzy mają 
kwalifikacje intelektualne i etyczne, ale 
zupełn ie  odm ienne poglądy" — 
powiedział. Klasycznym według niego 
przykładem może tu  być Aleksander 
Kwaśniewski, który "robi bardzo dobre 
w rażenie”, je s t  tzw. normalnym  
człowiekiem, a w Polsce jest wyraźna

skłonność dogadywania się normal­
nych ludzi, niezależnie od poglądów, 
które reprezentują. "To może być 
pułapka" — ostrzega Tusk. Jego zda­
niem trzeba, wchodząc w układy polity­
czne, szukać nie Ta twego klucza towa­
rzyskiego czy charakterologicznego". 
"Nigdzie na świede nie j o t  tak, że wy­
biera się inteligentnych i przystojnych".

Generalnie zaś UW powinna *z 
równym dystansem, ale i z podobną 
wyrozumiałością patrzeć na partie z le­
wa i z prawa". "Bez UW  nie do 
pomyślenia jest elementarnie harmo­
nijna współpraca różnych Cormaqi po­
litycznych". Tusk wyraził przekonanie, 
że bez UW "Polsce grozi permanentny 
chaos polityczny, a więc Unia musi — 
niezależnie od tego, ile to kosztuje, być 
postrzegana przez obie strony jako 
partner dopuszczalny". "Być może Pol­
sce będzie potrzebna kiedyś wielka ko­
alicja i bez partii środka, która nie jest 
nacechowana negatywnymi «nnrj»mi 
która niema tej agresji, jaką ma prawi­
ca ani ziej przeszłości jak SLD, nie 
sposób będzie tworzyć  te? politycznej 
układanki".

Tusk wyraził nadzieję, że coraz 
więcej hidzi w UW, niezależnie od od­
cieni, jakie reprezen tują, rozumie, 
"jaką wartością może się stać Unia dla 
PołskT. "Wielkość partii politycznej nie 
polega na jednolitym umundurowa­
niu", ale na nieustannej zdolności usta­
lania priorytetów, współżycia mimo 
różnic. "Gdy namawiałem kolegów z 
KLD, by łączyć się z UD, jednym z 
głównych argumentów był ten, że nie 
ma dńgiej takiej partii, która miałaby 
tyłu odpowiedzialnych ludzi i że ta 
odpowiedzialność wcale nie musi mieć 
napuszonej, czasem nieznośnej twarzy. 
Każdy, kto w UW uznałby, że warto tę 
partię podzielić, postradałby zmysły, 
przynajmniej polityczne"— powiedział 
Tusk

NA ZDJĘCIU: wiecpraewodniczą- 
cy UW Donald Tusk i praewodniczący 
m  partii Tadeusz Mazowiecki

Wymarsz "kadrówki"
fcadSOlaty—6 sierpnia 1914 ł

*a ziemie zabora xx*yjskie- 
•“P0*** kompania strzelecka zwana 

W  zaznaczając w ten
Plcr**2ych dni wojny istnie-

*axp»* 1914 r. rozpoczęła się 
^  Ĥ̂ ^Jjymrrnir-ta, 5 sierpnia 
^ ^ ■ ę d o n ig  Aestro-Węgry. W 

tn J psśstwa zaborcze 
ńę w stanie wojny, walcząc w

^^frgpaw  Słomnikach pod Mie- 
P^ekroczył* granicę 

aborami picnmza kompa- 
t l ^ W t t o w a n y c h  przez 

tyW»a*ów strzeleckich, 
że zachodnia część 

*1 *^«*będziebro« iic> - 
polskie idące przed 

^ ^* ^ * e h m i,z *  oo^ącym się 
^  r°,W*kim, mogą szybko 

^®^awę. Wkroczenie na 
"“"Jakiego pierwszych 

. ^*°padowego regular- 
W lic l -̂ » * q !  woskowych

do powszech-L 
P*»dwko Rosji. W 

“mych oddziałów 
■■ał «*ę ujawnić Rząd 

* ^*śstwa centralne 
Postawione przed 

» sprawa polska 
^  jaż charakteru

R o a jn n ie  u trz y m ali
lewobrzeżną część Królestwa jesz­
cze przez rok — do sierpnia 1915. 
Oddziały polskie dotarły tylko do 
Kielc, skąd musiały się wycofać. Po­
wstanie nie wybuchło. Społeczeń­
stw o po lsk ie  w K ró lestw ie  nie  
wierzyło jeszcze w możliwość klęski 
Rosji i zachowywało rezerwę w po­
pieraniu akcji Piłsudskiego.

Wymarsz kompanii kadrowej, do 
której później dołączyły kolejne, 
tworząc odpowiednik pułku, był w skali 
militarnej małym epizodem. Miał jed­
nak ogromne znaczenie moralne, poli­
tyczne i historyczne. Była to pierwsza 
po Powstaniu Styczniowym polska ak­
cja zbrojna w zaborze rosyjskim, 
podjęta zupełnie samodzielnie. Trwała 
zaledwie 13 dni — ale zapoczątkowała 
walkę o niepodległość

Akcja Piłsudskiego militarnie wy­
mierzona przeciw Rosji— politycznie 
skierowana była przeciwko państwom 
centralnym, jako próba odbudowy 
Polski. Oddziałysjceleckie zostały 
uratowane od wHpnęji przez pol­
skich polityków w Wiedniu, którzy 
uzyskali zgodę na organizowanie le­
gionów. Była to już inna koncepcja 
polityczna tworzenia polskiej siły 
zbrojnej w oparciu o Austro-Węgry. 
Oddziały strzeleckie stały się pod­
stawą legionów, które kontynuowały 
walkę o niepodległość.

Lodowce
w s k a ź n ik iem

ocieplenia
Polskie na Spitsbergenie

potwierdzają gawisko ocieplania się 
klimatu. Obserwuje się postępujące z 
roku na rok cofanie się i kurczenie lo­
dowców.

Polska, która od ponad półwieku 
prowadzi systematyczne badania głacjo- 
logiczne na Spitsbergenie, uoestniczy 
obecnie w międzynarodowym progra­
mie obejmującym hasania bilansu lo­
dowców jako wakaźnflea zmian klimatu.

Lodowce cofnęły się od kilku do 
kilkunastu kilometrów. Na uwolnio­
nych spod lodu terenach pojawiła się 
polarna tundra, co jest bezspornym do­
wodem ocieplania się klimatu.

s u
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"Rzeczpospolita"

Nowa władza, 
nowe przywileje

Ludzie władzy wykorzystują swoje pozycje do osiągania prywatnych korzyści 
(uważa blisko 80 proc. społeczeństwa) — oto wynik sondażu Pracowni Badali 
Społecznych dla "Rzeczpospolitej". Zdaniem respondentów, władza korzysta z 
br77asafhiych przywilejów. Na trzech pierwizych miejscach znalazły się pieniądze 
— piszą Eliza Okzyk i Marcin Rotkiewicz.

Wprawdzie dawne przywileje związane z władzą socjalistyczną straciły rację 
bytu, zdaniem ankietowanych pojawiły się nowe, które rażą społeczeństwo; zbyt 
wysokie uposażenia, możliwość udziału w radach nadzorczych spółek związana z 
dodatkowym zarobkiem, specjalna opieka zdrowotna.

W rzeczywistości trudno powiedzieć, czy wysokość wynagrodzeń to przywilej, 
czy zapłata za pracę. Pensja prezydenta RP wynosi ok  30 min, premiera —jest 
niewiele niższa, wicepremier zarabia 26 min, a ministrowie — 24 młn. Dieta 
poselska wynosi 8 min (bez podatku).

'-/W  porównaniu ze średnią płacą krajową pensja premiera jest wysoka, >  
stosunku do zarobków w prywatnych firmach często bywa pensją śmieszną” — 
czytamy w "RZ”. Przywileje poprzednich drt były ukrywane, "o obecnych mówi się 
i pisze szeroko. Zapewne to wfośnie wywołuje wrażenie, że elity władzy są nadmier­
nie uprzywilejowane”— piszą Okzyk i Rotkiewicz.

"Sztandar Młod\ch''

Jak kamień w wodę
Każdeforoku Hiir.n.4̂ .  tysięcy Polaków ginie bez Siadu. Po jakimś czasie 

niektórzy odnajdują się żywi, na dała innych policja trafia w wyniku żmudnych 
poszukiwań. Ale los kilku tysięcy pozostaje zagadką— pisze "Sztandar Młodych*.

Ludzie znikają w niejasnych, często absurdalnych okolicznościach. Np. Tade­
usz M.wpołudniewyszedłz domu do odległego o kilkaset metrów kiosku "Ruchu”. 
Wrócił dopiero po trzech latach. Nikt nie wie, co się z nim działo, gdzie był; co 
robił. Tadeusz M. milczy jak zaklęty. Nawet najbliższej rodzinie nie chce 
powiedzieć, co się wydarzyło. Zdaniem gazety, podobne przypadki nie są wcale 
incydentalne.

"SM" przypomina, że od chwili złażenia zawiadomienia o zaginięciu policja ma 
czternaście dni na podjędc czynnośd sprawdzających. Poszukiwania teoretycznie 
prowadzone są przez 2S lat, ale w praktyce każdy przypadek traktowany jest 
indywidualnie. Gazeta ujawnia, że widu prowadzących owe sprawy policjantów, 
kontysta prywatnie z pomocy jasnowidzów i radiestetów.

"Życie Warszawy”
Błędne koło bezradności

Na Starym Mieście rozgrywa się spektakl bezradności. Bezradni są 
właściciele restauracji, którzy mają do wyboru albo płacić haracz gangsterom, 
wynająć ochroniarzy czy też ryzykować własnym bezpieczeństwem. Bezradna 
jest policja, także dlatego, że ofiary boją się zeznawać — pisze w "Żyriu 
Warszawy” Jerzy Wysocki

Komentator gazety uważa, że na warszawskiej Starówce rozstrzygnąć się może 
rodzaj i wymiar polskiej przestęwzości. By pokonać mafię, trzeba najpierw 
pokonać bezradność. "Policja musi porzucić tezę o międzygansterskich porachun­
kach i przestać usprawiedliwiać swą bierność zawiłościami prawa. Restauratorzy 
muszą zrozumieć, że to jednak policja jest ich sojusznikiem"—podkreśla Wysodd.

Festpwal
Rozruba już w pierwszym dniu

28 rannych i poturbowanych poli­
cjantów, zniszczony pawilon handlo­
wy, podpalony samochód, wybite kil­
kadziesiąt szyb, powyrywane znaki 
drogowe — to wstępny bilans ponad 
2-godzinnej bójki ulicznej, do której, 
doszło w Jarocinie (woj. kaliskie), 
pierwszego dnia odbywającego się 
tam XV Festiwalu Muzyków Rocko­
wych.

Zajścia rozpoczęły się ok. godz. 
16.00 przy amfiteatrze w parku po 
zakończeniu przesłuchali zespołów 
uczestniczących w konkursie. Według 
rzecznika prasowego KW Policji w Ka­
liszu Mirosława Bryły, policji 
zgłoszono kradzież karnetu wstępu na 
festiwal i pobicie jednego z uczest­

ników. Wokół interweniującego patro­
lu zgromadziła się kilkusetosobowa 
grupa agresywnie zachowujących się 
młodych ludzi. W momencie, gdy na 
miejsce przyjechał pododdział policji, 
doszło do rozruchów. Funkcjonariuszy 
zaatakowano kamieniami, drewniany­
mi kołkami i stalowymi prętami. Ok. 
godz. 18.00 policja ostatecznie 
opanowała sytuację. Wcześniej, po 
godz. 17.00 wznowione zostały koncer-
*y-

Pracownik zakładu masarskiego 
pczy oL świętego Ducha, w którym wy­
bito większość szyb, powiedział, te  fe­
stiwal jes t "zmorą większości 
mieszkańców i przynosi więcej zła niż 
pożytku".

Podczas konferencji prasowej w 
Jarocińskim Ośrodku Kultury poinfor­
mowano, że do czwartku wieczorem 
sprzedano 10 tys. karnetów. Przy festi­
walu akredytowało się 160 dziennika- 
rzy.

Dyrektor artystyczny festiwslu 
Adam Grzegorczyk powiedział, że nie 
wyatąpią zapowiadane wcześniej 
zespoły ■piersi" i ■Opozycja". Dodał, że 
w ostatniej chwili wycofała sięjako fun­
dator'nagrody dziennikarzy firma Ania 

* Bar Musie.
Według członków Rady Artystycz­

nej, Wojciecha Jagielskiego i Pawła 
Kukisa, paziom prezentowanej w pier­
wszym dniu muzyki metalowej był bar­
dzo wysoki
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Praca — to podstawowe źródło 
egzystencji większości członków 
społeczeństwa. Wyrażenie pieniężne 
tego podstawowego źródła regulują 
ustawy o gwarancji dochodów 
mieszkańców i wynagradzania za 
pacę, których praktyczne zastoso­
wanie dziefi społeczeństwo według 
dochodów pieniężnych.
Przykładowo, na 1 stycznia 1994 r. 
dochody najuboższej warstwy 
mieszkańców były 10,7 razy niższe od 
10 procent najzamożniejszych 
mieszkańców, natomiast na 1 maja 
br. stosunek ten kształtował się w 
granicach 12,7 i 28,7 proc. dochodów 
wszystkich sondażowanych
mieszkańców. Potwierdza to w na­
szym społeczeństwie politykę szyb­
kiego ubożenia jednych, a 
jednocześnie nie zawsze uczciwego 
wzbogacania się innych.

Niewątpliwie ludzie różnią się pod 
względem swych zdolności i rodzaju 
wykonywanej pracy, dlatego naiwnie 
bytoby uważać, że za swą pracę musie­
liby otrzymywać jednakowe płace. O 
tych różnicach decydujązióżniocwane 
potrzeby ludzi, na których zaspokoje­
nie z kolei potrzeba niejednakowych 
wydatków pieniężnych, które, niestety, 
z braku dochodów stają się nierealne i 
negatywnie wpływają na kwalifikacje 
ludzi i zaspakajanie ich potrzeb ducho­
wych.

Wątpię, by jakoś można było 
usprawiedliwić potrącanie pracują­
cemu emerytowi nawet do 25 proc. 
emerytury, a takie potrącenia są 
wszak usankcjonowane uchwałą 
rządu Republiki Litewskiej nr 243 
"O zatwierdzeniu trybu wypłacania 
emerytur pracującym emerytom" z 
9 kwietnia 1993 r. Bo jak inaczej, 
jeżeli nie jako karę za pracę 
winniśmy traktować zmniejszenie 
do 75 proc. emerytury obywatelowi 
pracującemu w wieku emerytal­
nym? Wtedy, gdy obecna średnia 
emerytura (114,45 Lt) wynosi zale­
dwie 45 proc. średnich dochodów 
pracujących mieszkańców kraju i 
wystarcza jej tylko na marną 
egzystencję. Wątpię, by przekony­
wujące były argumenty, że w ten 
sposób stwarza się większe 
możliwości do konkurowania na 
rynku pracy dla młodych ludzi, eli­
minując ludzi w starszym wieku z 
aktywnej działalności produkcyj­
nej. Skoro jest tak rzeczywiście, to 
przede wszystkim takie przypadki 
należy kwalifikować jako brutalne 
łamanie konstytucyjnych praw lu­
dzi w starszym wieku t̂ym bardziej,

‘że w obecnej ustawie o umowie o 
pracę są dość wyczerpująco wymie­
nione przypadki, w których praco­
dawca może zwolnić pracownika, 
nie apelując do jego wieku.

Obecnie ponad 125 tys. ludzi w 
wieku emerytalnym pracuje z 
konieczności, za co kara się ich 
częściowym pozbawieniem  
zasłużonej emerytury... Wskazuje 
to na agonię naszej ekonomiki, 
gdyż nawet ta warstwa 
społeczeństw a,, mająca w 
państwach cywilizowanych szcze­
gólne prawa do gwarancji socjal­
nych oraz opieki i kurateli, jest 
zmuszona ustawowo ze swych po­
datków i wyliczeń z przysługującej 
emerytury "łatać" budżety państwa 
i "Sodry” oraz utrzymywać rozdmu­
chany aparat urzędniczy. Nie da się 
tej sytuacji uznać za normalną. Co 
prawda, w nowym projekcie ustawy 
o  emeryturach przewiduje się za­
chowanie emerytury państwowego 
ubezpieczenia społecznego, jednak 
ten sam projekt ustawy przewiduje 
przedłużenie wieku emerytalnego.

A  oto kolejna absurdalna sytu­
acja. Powiedzmy, że w terminie nie 
zapłaciliście za usługi komunalno-by- 
towe określonemu przedsiębiorstwu. 
Zgodnie z obowiązującymi przepisa­
mi, w myśl uchwały rządu Republiki 
Litewskiej nr 755 "O naliczaniu 
grzywny za zwłokę" z 7 października 
1993 r., dolicza się po 0,5 proc*, za 
każdy dzień zwłoki od nie opłacanej 
sumy. Natomiast, gdyw miejscu pracy 
miesiącami nie będziecie otrzymywać 
zarobku, to nikt, niestety, nie dopład 
wam za opóźnianie wypłaty. Co pra­
wda, teoretycznie, na mocy art 8 
uchwały Rady Najwyższej Repu Wiki 
Litewskiej nr 1-2050 "O uprawomoc­
nieniu ustawy RepubGki litewskiej o  
umowie o pracę" z 28 listopada 1991 
r. oraz wyjaśnieniami ministerstw 
Sprawiedliwości i Opieki Społecznej 
drogą sądową można wyegzekwować 
grzywnę za zwłokę. Znając jednak 
żółwią operatywność instytucji 
praworządności, trudno to osiągnąć. 
Pozostaje tylko czekać, Tanim zosta­
nie przyjęta ustawa Republiki Lite­
wskiej o grzywnach za zwłokę w 
wypłacaniu należności za pracę.

Społeczeństwu najtrudniej się 
połapać wod kilku lat prowadzonej 
przez rząd polityce indeksowania 
płac zarobkowych i innych wypłat, 
która praktycznie najuboższą 
warstwę społeczeństwa rujnuje je­
szcze bardziej, a najbogatszej, 
żyjącej z dotacji państwa, ułatwia

Rezolucja Sejmu Republiki Litewskiej

W sprawie polityki 
zwiększenia płac 

ora? wypłat socjalnych
Rząd Republiki Litewskiej periodycznie zwiększa nominalne wynagrodzenia 

za pracę i wypłaty socjalne. Czyni to jednak wyłącznie według systemu proporcjo­
nalnego—jednakowo zwiększa zarówno małe, jak i duże uposażenia oraz wypłaty. 
W wyniku takiej polityki znacznie wzrosły różnice w uposażeniach pracowników 
instytucji budżetowych i wypłatach socjalnych dla członków społeczeństwa oraz 
między'wypłatami socjalnymi i wynagrodzeniami za pracę, jak również między 
poborami pracowników różnych sfer działalności i między poziomem wynagradza­
nia za pracę w jednej branży

W celu poprawy sytuacji gorzej uposażonych osób i biedniejszych warstw 
społeczeństwa oraz zmniejszenia wzrastającego napięcia społecznego z powodu 
zbyt dużego i wciąż wzrastającego zróżnicowania dochodów oraz uwzględniając 
obiektywną potrzebę zapewnienia tam, gdzie się wymaga wyższych kwalifikacji, 
wydajniejszej i bardziej odpowiedzialnej pracy również lepszego wynagrodzenia. 

Sejm Republiki Litewskiej
zaleca Rządowi Republiki litewskiej elastyczniejszą politykę zwiększania 

nominalnego wynagrodzenia za pracę i wypłat socjalnych, stosując na zmianę 
metody proporcjonalną, regresywną, zwiększania o absolutne wielkości lub nawet 
tymczasowego zamrażania uposażeń osób, otrzymujących wysokie dochody.

Przewodniczący Sejmu Republiki Litewskie] 
Ć*słovas JURŚĆNA8

Wilno, 10 llpcm 1994 r.

wzbogacanie się. Każda kolejna in­
deksacja odbywa się po przekro- 
czeniu indeksu cen towarów kon­
sumpcyjnych i usług, licząc od 
ostatnie] indeksacji, -granicy 10 
proc. Co prawda, rząd może tym­
czasowo, najwyżej na pół roku, 
zabronić wypłacania kompensat. 
Celowe jest zmniejszenie szybkiego 
wzrostu tego indeksu i utrzymanie 
za wszelką cenę 30-procentowej ro­
cznej inflacji, przy jakiej utworzono 
nasz budżet narodowy. Departa­
ment Statystyki pny rządzie RL od 
stycznia 1994 r. zaczął go naliczać 
według wznowionej i zatwierdzonej 
przez Międzynarodowy Fundusz 
Walutowy listy towarów 1 usług — 
reprezentantów, na którą 
wciągnięto niektóre towary Impor­
towane, nabywane przez konsu­
mentów o średnich dochodach. Na 
tej liście ramiaat wcześniejszych 
285 jest 365 artykułów i usług. Już 
zorientowaliście się, że ceny to­
warów importowych są o wiele sta­
bilniejsze, niż towarów krajowych,

zastosował taki mechanizm inde­
ksacji, dzięki któremu 10-ta część 
stanowiąca najuboższą warstwę, a 
jej dochód w kwietniu br. na 
członka rodziny wynosił zaledwie 
44,6 Lt miesięcznie, w drodze inde­
ksacji otrzymała 100-procentową 
kompensatę dochodów utraconych 
podczas inflacji indeksu cen to­
warów konsumpcyjnych 1 usług. 
Osobom plasującym się pod 
względem dochodów na drugim 
miejscu (średnie dochody finanso­
we, przypadające na jednego 
członka rodziny wynoszą 80 Lt 
m iesięcznie) należałoby  
kompensować 90 proc. strat wy­
rządzonych przez inflację itd. Oso­
bom o przeciętnych dochodach 
511,1 Lt na osobę powinno się 
kompensować tylko 10 proc. siły 
nabywczej-dochodów u be zwar­
tości owionych przez inflację. Pod 
względem socjalnym byłby to naj­
sprawiedliwszy sposób, unie­
możliwiający wyeliminowanie z 
żyda społeczeństwa najuboższej je­
go części 1 ułatwienie przetrwania w 
najtrudniejszym okresie kształto­
wania się ekonomiki rynku.

Sens wyżej podanego mechani­
zmu polega nie na wykorzystaniu do­
datkowych środków budżetu na 
indeksację, lecz ponownym podziale 
środków wykorzystywanych, zgodnie

co w sumie znacznie zmniejsza in-. 2 ustawą o gwarancji dochodów
deka cen towarów konsumpcyjnych 
i usług, którego wielkość decyduje 
o indeksacji płac zarobkowych i In­
nych wypłat. W rzeczywistości dla 
większości społeczeństwa towary 
zagraniczne są niedostępne. Wo­
bec takiego porządku ustawowego, 
a raczej — bezładu, najuboższa i 
mająca przeciętny dochód warstwa 
społeczeństwa jest po prostu okra­
dana, gdyż wszystkie artykuły ko­
szyka konsumpcyjnego i usługi tej 
warstwy trafiają do artykułów i 
usług, na których ceny najbardziej 
rzutuje codzienna Inflacja. Zpowo- 
du tej straty finansowe tylko 
częściowo pokrywa indeksacja płac 
zarobkowych i innych wypłat, 
bezpośrednio uzależniona od fi­
nansowej możliwości budżetu. Po­
za tym koszyk konsumpcyjny tej 
warstwy społeczeństw a  
przekształcił się już dawno w torbę 
żebraczą, ledwie ratującą tę 
warstwę od głodu, lecz popy­
chającą ją w coraz większe długi za 
komorne i usługi komunalno-byto- 
we. Czas, by rząd zrezygnował ze 
zgubnej polityki indeksacji płac za- 
robkowych I innych wypłat,

mieszkańców, na indeksację plac za­
robkowych i innych wypłat, wśród 
różnych warstw społecznych według 
wielkości ich dochodów.

Podobnie należałoby zrefor­
mować system wynagradzania za 
pracę pracowników jednostek 
budżetcwych, uchwalając ustawę o 
urzędnikach państwowych, z 
uwzględnieniem rozwoju prioryteto­
wych gałęzi gospodarki republiki oraz 
klasyfikacji specjalności. Różnicować 
zarobki według jakości wykonywanej 
pracy 1 odpowiedzialności, by w 
przyszłości uniknąć protestów po- 
szczególnych grup zawodowych wy­
wierających presję na pracodawców i 
instytucje państwowewcelu wydarcia 
z budżetów, zarówno narodowego 
jak też samorządów, kosztem pra­
cowników innych zawodów, środków 
dla siebie. Nie wiem, jak można 
wytłumaczyć obecną 3-4-krotną 
różnicę zarobków pracowników insty­
tucji budżetowych pomczególnych 
dziedzin gospodarki?

Wieki mian wymagają ustany o 
gwarancjach dochodów mieszkańców 
i wynagrodzenia za pracę. Obecny stan

gospodarki kraju, bezpośrednio 
decydującej o mocy f l n a a s 9 ^ |  
budżetu, przede wszystkim wyna. 
ga zreformowania systemu ochro­
ny socjalnej 1 gwarancji członków 
społeczeństwa, uwzględniając ade­
kwatnie (dyfcrencyjnie) stan mają­
tkowy poszczególnych warstw 
społecznych. O pomoc materialną! 
finansową powinno zadbać przede 
wszystkim państwo, orientujące 
swą politykę ochrony socjalnej na 
sprawiedliwość społeczną,-' 
bezpieczeństwo i opiekę, a nie na' 
socjalną eksplozję społeczeństwa, 
stającą się realnością.

N ależy stopniowo wyeli. 
minować istniejące obecnie cztery 
wskaźniki określające ubóstwo - 
społeczeństwa, preferowane przez 
rząd (minimalny poziom egzysten­
cji, minimalne płace zarobkowe, *■ 
gwarancje dochodów wspieranych ■ 
przez państwo i gwarancje do­
chodów), pozostawiając jeden re­
alny minimalny poziom egzysten­
cji. Minimalną miesięczną plącę 
zarobkową, uwzględniając stosu­
nek pracujących i osób na ich 
utrzymaniu (obecnie na każdego 
pracującego przypada po 0,4 oso­
by na utrzymaniu) oraz ustalony 
przez rząd minimalny poziom eg­
zystencji, należałoby, w trybie usta­
wowym, periodycznie zmieniać. 
Założenia rządowej polityki w 
dziedzinie stosunków produkcyj­
nych, wynagradzania za pracę, 
ubezpieczenia i podatków stopnio­
wo należy orientować na założenia 
żyjących własnym rozumem, gdyż 
w przeciwnym razie większa część 
społeczeństw a'jeszcze długo 
będzie żyła według uchwały Sejmu 
RL nr 1-507 z  23 czerwca br.“0  
ratyfikowaniu konwencji. 
Międzynarodowej Organizacji Pra­
cy" 131 konwencji "O ustaleniu mini­
malnej płacy zarobkowej, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem krajów 
rozwijających się’ ratyfikowanej w 
1970 r., zadowalając się we własnym 
kraju statusem imigranta. Do 
całtowitej odpowiedzialności powin­
ni poczuwać się d, którzy mają dziś 
pra*ro podejmowania decyzji, a także 
ci, którzy jako opozycja do pier­
wszych mają na nich określony 
wpływ, lecz wolą propagowanie po- 
pultemu, prawny nihilizm, szukanie 
'wrogów', przypinanie starych 
"łatek" i mistykę.

Antanas PETRAUSKAS, 
doktor nauk społecznych , J

W Tureielach znów spokój

Lekarze dowiedzieli się o sobie
W Turgielach niedawno wznie­

siono budynek przychodni lekar­
skiej, w którym są dwa mieszkania. 
Jedno zajmuje aptekarka. Drugie 
jest wolne i służy jako przynęta dla 
dentysty, któiy podjąłby pracę w 
Turgielach. Ale minęło już sporo 
czasu, a dentysta nie przyjeżdża, 
chociaż jest bardzo potrzebny. 
Mogłaby tu zamieszkać Rita 
Petrauskienć, lekarz naczelny przy­
chodni, jednakże zrezygnowała, 
ponieważ w swym czasie nie udało 
się je  wykupić, woli zatem  
dojeżdżać z Wilna.

Tymczasem drugi pretendent 
do mieszkania od dawna obija pro­
gi gabinetu lekarza naczelnego re­
jonowego szpitala w Solecznikach, 
na którego bilansie ono się znajdu­
je. Jest to pediatra przychodni tur- 
gielskiej Aleksander Bućko. Miesz­
ka u teściów. Żona jego pracuje tu 
jako pielęgniarka. Już dawno 
zaczął budować dom, a teraz, po­
wiada, że nie jest w stanie go 
dokończyć. Już od roku ubiegłego 
prosi pozwolenia na zajęcie miesz­
kania w przychodni.

Kilka miesięcy temu stanowi­
sko lekarza naczelnego szpitala 
solecznicidego objął Yalentinas Jo-

dis. Na początku ubiegłego tygo­
dnia Bućko zgłosił się do niego i 
ponowił swą prośbę.

— Udałem się do zarządzają­
cego rejonu Tadeusza Mickiewicza 
— mówi lekarz naczelny — i 
doszliśmy do wniosku, że dopóki 
nie ma dentysty, po sporządzeniu 
odpowiedniej umowy A. Bućko 
może tam zamieszkać.

Sporządzono stosowny doku­
ment, którego kopię otrzymał A. 
B ućko i okazał ją  dla R . 
Petrausldenć. Nie spotkało się to z 
jej aprobatą. Nazajutrz z prote­
stem  przeciwko takiemu 
przydziałowi mieszkania, udała się 
do Ministerstwa Zdrowia, ale tam 
jej oświadczono: mieszkanie jest 
resortowe, o wszystkim decyduje 
lekarz naczelny szpitala.

Tymczasem A. Bućko nie 
chciał długo czekać. Kluczy R. 
Petrausldenć'nie chciała oddać, 
więc siłą próbował dostać się do 
mieszkania, ale zadziałała czujność 
mieszkańców Turgiel. Koło przy­
chodni zgromadziło się około 100 
osób, nie pozwolili na wyłamanie 
drzwi Dyżurowali przez całą noc, a 
rano zażądali, aby przyjechał V. Jo- 
dis i rozpatrzył sprawę. Zebrali

podpisy pod protestem, adresowa­
nym do zarządzającego rejonu, j  

Gdy V. Jodis przybył do pikie­
tujących, w ciągu godziny 
dowiedział się wszystkiego, co tur- 
gielanie myślą o A. Bućce i R- 
Petrauskienć. Powiedzieli o nich 
wiele przykrych rzeczy.

Charakteryzując swych lekarzy 
pikietujący nie zapominali o 
głównej sprawie, o którą walczyŁ I 
Zapowiedzieli V. Jodisowi, że fug 
wypuszczą go, dopóki nie odwoła j
swego zarządzenia. Napięcie nieco I
spadło, gdy obiecał to uczynid |  
Wspólnie z przedstawicielami pi­
kietujących lekarz naczelny ponow- • I 
nie udał się do zarządzającego rejo- 
nu z prośbą, by ten odwołał decyzję I
o przydziale mieszkania A .  Bućko. ■

— Niech będzie tak, jak zade­
cydowali mieszkańcy Turgiel *— 
mówi V. Jodis.— Mieszkanie przy- 
dzielimy tylko dentyście. Co doty­
czy pikiety, to jak powiadają, nie ma 
tego złego, co ńie wyszłoby do- 
bre: jako nowy administrator 
poznałem opinię turgielan o praty
przychodni. Uważam, żęta placów- j
ka potrzebuje szczególnej kontrofl- 'j

P io tr R Y N G IE W IC Z  

Rejon solecznlcłd



„ wn-EMSK. -
■| Społeczeństwo ]■

6 sierpnia 1994 r. str.

jak rządzą 
„olskie samorządy

■non Polonii- *  P “ ł ,u * k.u
j j j j  pn*drt«*W»ll podwltan- 
#d»oinJ4*-

Rozpoczęło »lę 
od Krakowa

POTodaiczący rad  jm in n y ch , 
oaiowie, merowie z podwileńskich 

pienwzą znajomość z  m ode- 
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c*ipotbnia. Min. w Niemenczynic 
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Międzywojewódzkim Ośrodku Dosko­
nalenia Kadr Administracji Rządowej i 
Samorządów Terytorialnych zapozna­
wali oni z doświadczeniem polskich sa­
morządów. Niektórzy nieżyczliwi lite­
wscy dzia łacze ró żn ie , nawet 
nieprzychylnie oceniali takie przyja­
cielskie gesty ze strony Polski. Wiesław 
Janowski, poseł jednej z kadencji na 
Sejm RP, gdzie kierował komisją samo­
rządu terytorialnego, twierdzi, żc był 
zaskoczony pewnym sposobem inter­
pretow an ia  tej pom ocy d la  sa­
morządów i administracji na Litwie. 
Bezpodstawnie, jak mówi, zarzucano, 
że chcemy szkolić tylko Polaków, że 
przywozimy ich do Polski. Obala te za­
rzuty niedawne seminarium pL "Finan­
se samorządów", które zorganizowano 
w Wilnie wspólnie z litewską fundacją 
"Samorząd i demokracja" pod kierow­
nictwem A. Śtarasa. Seminarium pro* 
wadzili eksperci samorządowi z Polski 
Jerzy Stępień, Andrzej Kozłowski, 
Czesława Rudzka-Lorentz, Andrzej 
M orawski. Z aś  w k o ń ca  lip c e  
zakończył się ko lejny  k u rs  dla  
działaczy samorządowych Litwy, 'tym  
razem ponownie odbywał się on w 
Ostrołęce, a  takie w Domu Polonii w 
Pułtusku. W szkolenia wzięło odział 
24 przewodniczących rad, starostów, 
księgowych z  rejonu wileńskiego i 
święciańsldego, pracownicy zarządu 
rejonu wileńskiego. Zachęcił ich do 
takiego wyjazdu Klub Merów i  Sta­
rostów rejonu wileńskiego, którym 
lderuje mer Niemenczyna Mieczysław 
Borusewicz. Imprezę finansowała 
"Wspólnota Polska".

Uczono się nie tylko 
obsługi komputera

Reforma samorządowa na Litwie 
już nie jest mglistą perspektywą. Zaczy­
na bowiem być ustawowo podbudo­
waną. W lipcu br. Sejm RL powziął 
ustawę o samorządzie, uchwalił samo­
rządową ordynację wyborczą, która 
m.in. sprawiła niemałe zamieszanie w 
środowisku polskim. W tym układzie 
zbliżających się reform ciekawi pol­
skich doświadczeń jechali do Ostrołęki 
przedstaw ic ie le  podw ileńskich 

samorządów. Aliści pracownicy władz 
lokalnych, realizujący decyzje władz 
ustawodawczy d i i wykonawczych na 
swym terenie, od razu naocznie się. 
przełamali, że na przejściu granicznym 
w Łoździejach cywilizowane ustawy nie 
mają większego znaczenia w praktyce. 
Tu panują własne porządki. W naszym 
przypadku było to  15-godzinne czelca-

Jerzy Stępień: "W Polsce koncepcja upartyjnienia 
wyborów samorządowych u padła".

Jó ze f D rozd: "Władzę należy przybliżyć do 
mieszkańców^."

n ie  na odpraw ę celną. Mimo 
śpóźnienia, co pokrzyżowało niewątpli­
wie plany organizatorów szkolenia, de­
legacja litewska dotarła do Ostrołęki.

Województwo ostrołęckie pod 
względem wielkości jest średnie w Pol­
sce. Zamieszkuje tu około 400 tys. 
osób, w tym 60 proc. na wsi. Jest to 
województwo ro ln icze , gdzie 
przeważają prywatne gospodarstwa w 
granicach 7 ha. Wojewoda ostrołęcki 
Jeny  DOBEK poszukuje różnych form 
w spółpracy  z zagranicą, aby 
eksportować produkty rolne. Jego zda­
niem, dziwnie się składa, że Litwa Idy 
pod bokiem, ale kontakty z nią jakoś są 
stosunkowo słabe. Wojewoda uważa, 
że na naszych stosunkach dąży zbyt 
dużo  wpływów politycznych, a 
powinniśmy rozwijać gospodarki, wza­
jemnie się wspomagać, dokonywać wy­
miany tego, co produkujemy. Władze 
województwa planują jeszcze w tym ro­
ku podjąć zdecydowane działania w 
tym kierunku. J. Dobek zapowiada swą 
wizytę na Litwie jesienią br. Ostrołęka 
jednak nie narzeka na brak kontaktów 
z samorządami litewskimi. Powtórzę, 
że po raz drugi Międzywojewódzki 
Ośrodek Doskonalenia Kadr Admini­
stracji Rządowej i Samorządów Tery­
torialnych gościł ich przedstawiddi. 
M in. takie ośrodki, jak w Ostrołęce, 
istnieją w Rzeszowie, Poznaniu, Krako­
wie i Szczecinie. Ośrodek w Ostrołęce 
jest największy, obejmuje 14 wo­
jewództw regionu północno-wschod- 
niego. Szkoleni są tu działacze samo­
rządowi, przy czym głównie kadra 
kierownicza — wójtowie, burmistrzo­
wie, przewodniczący rad, skarbnicy, se­
kretarze. Ośrodek specjalizuje się 
przede wszystkim we wdrażaniu sy­
stemów komputerowych w gminach i 
kształceniu służb finansowych. Jest to 
instytucja samofinansująca, nie otrzy­
mująca żadnych dotacji z budżetu 
państwa.

Właśnie tutaj podczas wykładów, 
prowadzonych przez znanych polskich 
działaczy samorządowych,
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poznawaliśmy podstawowe zasady fun­
kcjonowania polskich samorządów te­
rytorialnych, ordynację wyborczą do 
władz lokalny di, sposób prowadzenia 
księgowośd i rachunkowości w sferze 
budżetowej, zasady subwencjowania 
samorządów terytorialnych, nadzór 
nad ich działalnością, prowadzenia 
działalności gospodarczej. Nie 
zabrakło też zajęć praktycznych. Samo­
rządowcy z Litwy uczyli się obsługi 
komputera, chociaż, jak narzekali, nie 
mają takiego sprzętu w swych gminach. 
Ponadto jak praktycznie funkcjonuje 
samorząd terytorialny poznaliśmy na 
przykładzie samego Pułtuska, gdzie 
przebiegała druga część stażu pod da­
chem gościnnego Domu Dolonii. Bur­
mistrz Pułtuska Tadeusz POLAK 
zapoznał z działalnością urzędu miej­
skiego.

Szkolenie prowadzili znani 
działacze, którzy przygotowywali i re­
alizowali reformę samorządową w Pol­
sce. To Jerzy STĘPIEŃ, przewodni­
czący Zespołu ds. Reorganizacji 
Administracji Publicznej przy Prezesie 
Rady M inistrów  R P ,. k tóry 
jednocześnie jest wiceprzewodniczą­
cym Rady do Spraw Samorządu Tery­
torialnego przy Prezydende RP, An­
drzej KOZŁOWSKI, dyrektor 
Międzywojewódzkiego Ośrodka Do­
skonalenia Kadr Administracji Rządo­
wej i Samorządów Terytorialnych w 
Ostrołęce, Czesława RUDZKA-LO­
RENTZ, doradca prezesa Najwyższej 
Izby Kontroli, Andraj MORAWSKI, 
który w okresie wprowadzania refoniny 
samorządow ej był delegatem  
pełnomocnika rządu do spraw samo­
rządu terytorialnego, Wiesław JANO­
WSKI, były poseł na Sejm RP, który 
kierował wówczas komisją samorządu 
terytorialnego, a także Krystyna 
MIERZWIŃSKA, Zofia STAWO- 
WIAKiin.

Reforma liczy 4 lata
Reformę samorządową, zapo­

czątkowaną w Polsce przed czterema 
laty, określa się jako udaną. Polskie 
gminy otrzymały osobowość prawną 
nie tylko w sensie publicznym, ale też 
majątkowym. Dysponują one swym 
budżetem, oddzielonym od skarbu 
państwa. Gminy mają dwa źródła zasi­
lania: są to przede wszystkim podatki 
podmiotów gospodarczych na ich tere­
nie. Gdyby tylko z tego utrzymywały 
się, zwłaszcza te biedniejsze, nie 
wytrzymałyby finansowo. Istnieje więc 
forma wspierania, tzw. subwencje wy­
równawcze z budżetu państwa. Zdoby­
te w ten sposób pieniądze gminy wydają 
na co chcą. Podziału tych środków do­
konuje rada gminna. Polskie gminy stać 
na budowę wodociągów, oczyszczalni 
śdeków, wprowadzenie gazu. Bogatsze 
gminy przejęły oświatę, budują szkoły. 
Goszcząc w gminach województwa 
ostrołęckiego m.in. w Broku odczułam, 
że mieszkańcy oceniają tam przedsta- 
wideli władz nie po przynależnośd par­
tyjnej, tylko po tym, co potrafią zrobić. 
Upolitycznienie samorządów jest bar­
dzo małe, chociaż partie próbują 
oddziaływać na społeczność lokalną.

Mimo różnych, a nieraz odmien­
nych poglądów na sprawy samorządo­
we, Litwa, w czym są przekonani polscy 
działacze, mogłaby z Polską w tym za­
kresie współpracować. AndrzęJ 
KOZŁOWSKI, dyrektor ośrodka 
ostrołęckiego ma nadzieję, że kontakty 
z Republiką Litewską będą kontynuo­
wane. Jest on przekonany, że Litwa dla 
Polski jest atrakcyjna, bo jest to kraj 
ekologicznie czysty, posiadający dużo 
jezior, lasów, jak najbardziej odpowia­
dający dla potrzeb odpoczynku.

I Polacy mogliby zostawić na L i S

twie dużo pieniędzy, z kold Litwini mo­
gliby taniej niż u siebie kupić w Polsce 
wiele towarów — mówi A. 
KOZŁOWSKL — Właśnie ten mój 
ośrodek stwarza możliwość 
współpracy. Gdyby na Litwie były sa­
morządy terytorialne, wtedy mogłyby 
bezpośrednio między sobą handlować. 
Bo nasze samorządy mogą sprzedawać, 
kupować, mają na to pieniądze. Nieste­
ty, u was na razie jest inaczej. Polsce 
zależy na współpracy. To jest w ogóle 
dziwna rzecz, że Polsce, jak odnoszę 
wrażenie, lepiej się współpracuje z 
Rosją, do której moglibyśmy mieć pre­
tensje, niż z Litwą. Zaś Niemcy mówią 
w ten sposób, że przeszłość musimy 
zostawić historykom, natomiast o 
przyszłości powinni decydować polity­
cy. Ale decydować tak, aby państwa 
dorabiały się na tym, ale nie traciły.

Grzegorz RUSSAK, dyrektor Do­
mu Polonii w Pułtusku, który życzliwie 
podejmował litewską delegację, naj­
bardziej się boi przejścia granicznego w 
Łożdziejach, bowiem panujące tam po­
rządki stoją na przeszkodzie 
współpracy. Ponadto życzy,aby delega­
cje, przyjeżdżające z Litwy do Polski na 
różne szkolenia były staranniej dobie­
rane. Musiałyby, jego zdaniem, 
przyjeżdażać osoby chętne zdobycia 
wiedzy i nauczenia się czegoś, a nie 
przypadkowi, co też niekiedy się zda­
rza.

Chcą większych uprawnień
— Zaczynać reform ę samo­

rządową na Litwie należałoby od udzie­
lenia samorządom większych 
uprawnień — uważa starosta gminy 
pod brzeskiej Henryk GIERULSKI — 
wówczas gminy będą mogły na siebie 
zarabiać. Dostrzega on też realne 
źródła wzbogacenia się gmin— podat­
ki od działających na ich terenie firm 
prywatnych. Obecnie władze lókalne 
nie mogą, niestety, na nich wpłynąć.

Józef DROZD, starosta gminy 
niemenczyńskiej uważa, że rejon 
mógłby bezboleśnie przekazać część 
swych funkcji dla gmin, w ten sposób 
przybliżając władzę do mieszkańców. O 
zastosowaniu komputera do rejestracji 
dokumentów, skarg i podań marzy Ale­
ksander POŁSTIUK, inspektor kance­
larii zarządu rejonu wileńskiego. 
D anu tt ŚIUKŚTIENfi,, naczelna 
księgowa zarządu rejonu wileńskiego, 
Halina BIEŁUNSKA, księgowa z Nie­
menczyna i in. Z zainteresowaniem 
poznały prowadzenie gospodarki fi­
nansowej przez polskie samorządy. Bo- 
leslovas BUKAUSKAS, kierownik 
działu urbanistyki i infrastruktury so­
cjalnej zarządu rejonu Wileńskiego 
uważa, że ślepo nie warto przenosić 
doświadczenia sąsiedniego' kraju na 
grunt litewski. Jego zdaniem, samo­
dzielnie mogłyby gospodarować 
większe gminy, np. niemenczyńska, 
wojdacka, zaś drobne, jakich mnóstwo 
w rejonie, w warunkach niezależności 
finansowej nie przetrwałyby. Zresztą 
szkolenie samorządowe nie stawiało 
sobie zadania zastosowania polskich 
wzorców, chodzi raczej o aspekt po­
znawczy. Tym niemniej Lech KULE­
SZO z Magun, Helena MACIEJE­
WSKA Z Bujwidz, Zygmunt 
HAJDAMOWICZ z Mejszagoły, Jan 
PAWŁOWICZ z Wojdat, twierdzą, że 
coś 4ła siebie podpatrzyli. Niespo­
dzianka czeka nowożeńców rejonu 
wileńskiego: kierowniczka USC Ed­
warda ĆAS1ENĆ przywiozła z Pułtuska 
tekst weselnego obrzędu, któiy planuje 
wykorzystać u siebie...

Jadwiga BIELAWSKA 
Ostrołęka —  Pułtusk

Fot. Zygmunt Hąjdamowlcz,
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Regina Źepkaite

Fragment dziejów
Wilna

Rozmowy z 3-10 października 
można podzielić na lny etapy:

Do pierwszego etapu należały dwa 
pierwsze pojedzenia, które odbywały 
się 3 października wieczorem i w nocy 
z 3 na 4 października. Kierując się te­
zami rządu, delegacja litewska udo­
wadniała zasadność wspomnianej 
czwartej tezy o neutralności Broniła 
ona poglądu, że przychylna dla Związ­
ku Radzieckiego neutralność Litwy 
może być całkowicie do przyjęcia dla 
Związku Radzieckiego i odpowiadać 
jego interesom, zwłaszcza, gdy Litwa i 
Niemcy zawarły pakt o nieagresji *.

Takie propozycje delegacji litew­
skiej były nie do przyjęcia dla 
przywódców Związku Radzieckiego: 
żądali oni układu o pomocy wzajemnej, 
na którego podstawie na Litwie zos­
tałaby rozlokowana Armia Czerwona 
w sile około 50 tys. żołnierzy.

Na tych posiedzeniach obiecywa­
no zachowanie suwerenności Litwy* 
przekazanie Litwie byłych okupowa­
nych przez Polskę ziem LitwyWschod­
niej, na których mieszkało wielu Lit­
winów, pomoc w budowie portu w 
śventoji zamiast oderwanej Kłajpedy.

Obietnice i naciski następowały 
po sob ie , kolejno. Jednocześnie 
mówiono, że delegacja litewska powin­
na tu, w Moskwie podpisać układ z 
ambasadorem niemieckim W. Schule- 
burgiem w sprawie przekazania pozos­
tawionego Niemcom odcinka pogra­
nicza. W swym pro memoria z 4 
października 1939 roku L. Natkevi£ius 
odnotował taki epizod: "Stalin powie­
dział, że Niemcy zamierzały zagarnąć 
sobie jeszcze więcej Litwy. On, Stalin, 
chciałby nawet doradzić Litwinom, by 
ustąpili, można byłoby bowiem skom­
pensować to przez uzyskanie większe­
go terytorium na wschodzie (Wi­
leńszczyźnie). Poza tym, Niemcy 
napomykali mu, że w całej Litwie mają 
dużo Niemców, że mogliby zgodzić się 
na przesiedlenie tych Niemców na 
część terytorium, która powinna im 
przypaść, Litwini natomiast mogliby 
być przesiedleni na miejsce tych 
Niemców lub do Litwy Wschodniej".

Wykonawcy polityki Stalina nie 
omieszkali przypomnieć również tęgo, 
że przekazanie Litwie Ziemi Wi­
leńskiej nie jest takie proste, gdyż rosz­
czą do niej też pretensje Białorusini, że 
region ten coraz bardziej "sowietyzuje 
się". W swych wspomnieniach J. Urb­
iys odnotowuje, że W. Mołotow "(„.) 
zwrócił uwagę delegacji litewskiej na te 
informacje gazet (o procesie "sowiety- 
zacji" w Wilnie. — R. Ż.) i dodał, że 
rząd Związku Radzieckiego "nie bę­
dzie w stanie długo uspokajać ludzi

* Dotyczyło to litewsko-niemieckfo- 
go układu z 22 marca 1930 r. w sprawie 
przekazania Kłajpedy, którego art 4 zo­
bowiązywał, by "nie używać aMy przeciw­
ko aobie i nie popierać użycia sHy wymie- 
rzonej przez stronę trzecią przeciwko 
którejś z nich*.

Początek w nr 144

pracy Wilna i nie zważać na ich żąda­
nia”.

Na pierwszym etapie rozmów de­
legacji litewskiej przedstawiono dwa 
proponowane przez przywódców 
Związku Radzieckiego projekty 
układów: pierwszy dotyczył przekaza­
nia Litwie Wilna i Ziemi Wileńskiej, 
drugi — to układ radziecko-li tewski o 
pomocy wzajemnej. Zapisano w nim 
prawo ZSRR do utrzymywania na te­
rytorium Litwy garnizonów Armii 
Czerwonej, składających się z różnych 
rodzajów broni. Stalin obiecał zmniej­
szyć do 35 tys. liczebność żołnierzy 
Armii Czerwonej.

Pierwszy etap rozmów nie dał kie­
rownikom dyplomacji radzieckiej 
pożądanych wyników. J. Urbiys nie po­
siadał pełnomocnictw do podpisania 
układu. Należało poinformować pre­
zydenta A  Smetonę i rząd o żądaniach 
rządu radzieckiego. 4 października J. 
Urbłys wyjechał do Kowna.

Członkowie rządu od razu wypo­
wiedzieli się przeciwko propozycjom 
Związku Radzieckiego.

5 października J. Urbiys w rozmo­
wie z poełem niemieckim w Kownie E. 
Zechlinem starał się wysondować, jaki 
jest pogląd Niemiec na stosunki litew­
sko-radzieckie i propozycję rządu ra­
dzieckiego w sprawie podpisania 
układuo pomocy wzajemnej, pytał, czy 
Niemcy nie mogłyby wpłynąć na rząd 
radziecki, by wycofał tę swoją propo­
zycję. "Zechlin odpowiedział na to — 
pisze historyk K. Navickas,— że sytu­
acja polityczna nie pozwala Niemcom 
czynić jakichkolwiek posunięć na ko­
rzyść Litwy". Rząd litewski sam powi- 
nien ustanawiać stosunki z ZSRR.

Gdy J. Urbiys poinformował o 
rozmowie z E. Zechlinem, na posie­
dzeniach w dniach 5 i 6 października 
członkowie rządu zaczęli zmieniać zda­
nie. W płynęło na to  również 
przemówienie Hitlera z 6 październi­
ka, w którym stwierdził on, że interesy 
Niemiec w republikach bałtyckich 
mają jakoby charakter wyłącznie eko­
nomiczny. Po długich debatach rząd 
litewski postanowił przyjąć propozycje 
przywódców Związku Radzieckiego w 
sprawie zawarcia układu o pomocy 
wzajemnej, ale bez garnizonów Armii 
Czerwonej na terytorium Litwy. Zgod­
nie z instrukcją delegacja litewska, 
składająca się tym razem z J. Urbśysa, 
wiceprem iera K. Bizauskasa, 
głównodowodzącego wojsk S. RaStiki- 
sa, L. Natkevićiusa i dyrektora depar­
tamentu ekonomicznego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych Litwy J. Norkai- 
tisa, mogła proponować Związkowi 
Radzieckiemu wymianę misji wojsko­
wych, zwiększenie liczebności wojska 
litewskiego, obronę jego siłami granic 
Litwy, poproszenie w razie potrzeby o 
pomoc ZSRR.

7 października rozpoczął się drugi 
etap rokowań. Przedstawiony przez 
delegację litewską projekt układu o po­
mocy wzajemnej nie został przyjęty. 
Nie skutkowały również argumenty J. 
Urbśysa, że wprowadzenie na Litwę

jednostek Armii Czerwonej zostanie 
przyjęte przez ludność jako okupacja, 
że to złamałoby neutralność Litwy, 
przekształciłoby Litwę w wasala 
Związku Radzieckiego, że dyslokacja 
jednostek Armii Czerwonej jeszcze 
bardziej pogłębiłaby niebezpie­
czeństwo, w wypadku bowiem, gdy 
Związek Radziecki skieruje uwagę 
gdzieindziej, inne państwa mogą dążyć 
do zlikwidowania garnizonów radziec­
kich na Litwie. ("Inne państwa"—nie­
wątpliwie oznaczało to Niemcy). J. 
UrbSys starał się udowodnić zalety 
projektu, proponowanego przez rząd 
litewski: liczebniejsze wojska litewskie 
na zachodniej granicy Litwy 
całkowicie uchroniłyby Związek Ra­
dziecki przed niespodziewaną na­
paścią przez terytorium Litwy i pozwo­
liłyby Litw ie zachować atatua 
neutralności.

Na posiedzeniu 8 października, w 
którym uczestniczył Stalin, kategory­
cznie odrzucono propozycje delegacji 
litewskiej. Przedstawiciele rządu ra­
dzieckiego mówili otwarcie, że dla 
Związku Radzieckiego Litwa jest o 
wiele ważniejsza niż Łotwa i Estonia z 
powodu granicy z Niemcami. Pod­
kreślano,że Litwa nie zdoła jej obronić 
własnymi siłami. Litwie nie szczędzono 
obietnic: obniżyć kontyngent wojsk do 
20 tysięcy, nie przeszkadzać w samo­
dzielnej polityce wewnętrznej i zagra­
nicznej, zachować jej suwerenność.

Na drugim  e tap ie  rokowań 
również wywierano nadak na Litwę. 
Przypominano, że Niemcy zgodziły się 
na to, by Litwa znalazła się w sferze 
wpływów ZSRR. Jako dużą zasługę 
Związku Radzieckiego wobec Litwy 
przytaczano sprzeciwianie się Niem­
com, gdy chciały mieć około jednej 
trzeciej tery torium  Litwy; pod­
kreślano, że tylko na żądanie Związku 
Radzieckiego Niemcy ustąpiły i zosta­
wiły sobie jedynie odcinek pogranicza 
na Suwalszczyźnie. Na drugim etapie 
negocjacji mówiono też o zwróceniu 
Wilna Litwie. Mołotow zaznaczył, że 
Litwa nie powinna zapominać, że to, 
czego nie otrzymała od Ligi Narodów, 
zwrócił jej Związek Radziecki, fakt ten 
powinien coś znaczyć, gdy się mówi o 
pomocy wzajemnej.

Drugi etap rozmów również za­
kończył się bez konkretnych rezul­
tatów: delegacja litewska obstawała 
przy własnych propozycjach; nie była 
też upoważniona do podpisania układu 
na warunkach, narzucanych przez 
przywódców Związku Radzieckiego. 
Zaistniała taka sytuacja, gdy trzeba 
było albo podpisać układ, albo go nie 
podpisywać, chodaż skutki tego byłyby 
trudne do przewidzenia.

Rano 9 października K. Bizauskas 
i S. RaStikis zostali wezwani do Kowna. 
Rząd litewski obradował znowu i do­
szedł do przekonania, że nie wolno zer­
wać rokowań z rządem radzieckim. 
N iew ątpliw ie, na taką  decyzję 
wpłynęło stanowisko Niemiec, poza 
tym Estonia i Łotwa podpisały już z 
ZSRR układy o pomocy wzajemnej. 
Tym razem delegacji polecono podpi­
sanie dwóch układów: o przekazaniu 
Wilna i okręgu Litwie i o  pomocy wza- 
jempęj ze Związkiem Radzieckim na 
warunkach narzuconych przez jego 
przywódców.

Wyposażeni w odpowiednie peł­
nomocnictwa K. Bizauskas i S. RaStikis 
wieczorem 9 października wrócili do 
Moskwy. Rozpoczął się końcowy etap 
rozmów, który wykazał, że sytuacja de­
legacji litewskiej, a zarazem Litwy 
znacznie się pogorszyła. Zamiast 
wcześniejszych dwóch układów — o 
zwróceniu Litwie Wilna i Ziemi Wi­
leńskiej oraz o pomocy wzajemnej — 
delegacji litewskiej przedstawiono 
jeden układ, łączący w sobie dwa po­
przednie, zatytułowany: "Układ o prze­
kazaniu Republice Litewskiej Wilna i 
Ziemi Wileńskiej oraz o pomocy wza­
jemnej między Litwą i Związkiem Ra­
dzieckim”. Naturalnie, że zrobiono to 
nie przypadkowo: zwrot Wilna Litwie 
był niepodzielnie związany z warunka­
mi układu o pomocy wzajemnej— pra­
gnąc odzyskać Wilno, Litwa nie mogła 
wycofać się z jednego z naj­
ważniejszych ustaleń układu o pomocy 
wzajemnej, tzn. wpuścić garnizony 
Armii Czerwonej.

(Cdn.)

Wspólne przedsiębiorstwo luewsko-polsko-ukraińslae

w nieograniczonych ilościach 
kupujemy od przedsiębiorstw i osób

- ZŁOM I
metali żelaznych i stali nierdzewnej.

Zwracać się:
VILNIUS: Pramones 97 — tel. (22)67-35-10 
Senasis Traką pl. 14 — tel. (22)64-01-41 
KAUNAS: Kreves pr. 135 — teL (27)75-45-23 
KLAIPfiDA: Śilutes plentas, wieś Lipkiai
— tel. (261)32- 033,70-66 
PANEVĆZYS: Tiekimo 14 — tel. (254)60-403 
ŚIAULIAI: Dubijos 1 — tel. (214)55-702, 94- 
078
ROKIŚKIS: Rampa kolejowa— tel. (278)52-978 
ALYTUS: Pramones 21 —: tel. (235)57-624 
BIRŻAI: Rinkuikiai — tel (220)51-072 
TAURAGfi: Pramones 16 — tel. (246)52-572 
VARĆNA: Rampa kolejowa — tel. (260)51-079 
Akmeńs ki rej., os iedleVenta, 
zjed. "Ventos Arklas" -— teL (295)46-860 . 
JONAVA: Rampa kolejowa— tel. (219)5-26-60 
VISAGINAS: Visagino 16a-ll
— tel. (266)31-091, (229)51-412 
MARIAMPOLĆ: Towarowa stacja kolejowa 
— tel (243)5-04-07
KĆDAINIAI: Elevatoriaus 12 
— tel (257)5-03-63
UTENA: Rampa kolejowa — tel. (239)4-87-22.

Nie skupujemy od osób prywatnych złomu kolejowego, 
wyrobów gospodarki komunalnej oraz urządzeń elektrycz-
nvch i pazowych!
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jikD że Rasputin każdorazowo ra- 
Djt AJdsieja pny krwotokach, powi- 
jjalB zbudzić do nowego życia dogo- 
p jją  monarchię.

Imperium Rotyjlkie zimą 1914: 
pwiediny głód, »mjki, za granicą 
loifisgbijeieffotagę, grozi porażka 
wwjnis z Niemcami.

Opozycja oskarża o zdradę ojczy- 
ayoarzową, Niemkę. Rzekomo, w 

: fjKU z Rasputinem sprzedaje Rosję 
wpm-Niemcom. Tylko zniknięcie 

I ąjfliuć&a’ może uratować dynastię 
I Smmwów—tak uważają konserwa- 
> pn monarchiści

17 grudnia 1916 r. dopięli celu. Ra- 
pta, v widcu 52 lat został zabity.

1 Dopiero teraz dokumenty z rosyjskie- 
pmAiwum uwidaczniają nowe przy­
tony fmiera tajemniczego człowieka, 
Wrego, zdaniem petersburskiego hi- 
ttnyka D. Raskina, "tycie i śmierć 
poj do mitów naszego stulecia".

W piwnicy muzeum Historii Re- 
wtacjiznaiezicaio akta Rasputina. Dy­
rektor muzeum Marta Potiforowa 
^  'Śledztwo w sprawie Rasputina i 
Nbiny carskiej nie interesowało ko- 
CMiuÓW".

Zawartość albumu (akt): 14 zdjęć, 
* totych utrwalono zwłoki Rasputi- 
••‘̂ zdjęCzmiejaca egzekucji.

kkarz-ekspert z Moskwy Siergiej 
porównał zdjęcia zwłok Ra- 

ł®®»zezdjędaml, utrwalającymi go 
? tycia. Zrobiono to przy pomocy 
P̂Weta. Władimir Szarow, Iderow- 

*4 bitytutu Medycyny Sądowej 
"Dzięki zdjęciom i szkicom 

'łowców potrafiliśmy dokładnie

Wpudaia 1916 r., północ. Padają 
7 **. niotae płaty śniegu. Pod do- 
0_ ^ a*PWlDa W Petersburgu, przy 

l i  zatrzymuje się czarna 
Schodami do mieszkania Ra- 

idzie książęce! iks Jusupow. 
kilku tygodni spotyka się z nim, 
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1̂ . ^  ̂ •pólnie z wrogami Ra- 
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* * * o  niemu.
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s ^ v ^ ty|ach twarzy i Rasputin 
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t y  symptomem rosyj- 
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I ^  grudnia Rasputin

uczesał zazwyczaj

roztrzepane włosy. Młody książę 
obiecał mu po północy randkę z pewną 
piękną hrabiną. Może nawet z własną 
żoną — zeznania zamachowców są 
rozbieżne. Wiadomo jedno: pociąg Ra­
sputina do kobiet by! bodźcem, który 
doprowadził do spotkania z jego wro­
giem Jusupowem.

Protokoły 4 tajnej carskiej policji z 
archiwum państwowego w Moskwie 
potwierdzają skłonność Rasputina do 
rozpusty: "21 marca pojechał do kurty­
zany Jewgienii Tierechowej, u której 
był przez 2  godziny. 26 maja był wdomu 
prostytutki Tregubowej. Był całkiem 
pijany".

Nocą 17 grudnia Rasputin tylnym 
wejściem przyszedł do pałacu Jusupo- 
wa na Mojce. 120 pokoi, 18 olbrzymich 
sal, domowy teatr w stylu rokoko z salą 
na 200 miejsc— Jusupowowie' bogatsi 
nawet od rodziny carskiej, do nich 
należą 52 majątki, 10 zamków i dziesią­
tki fabryk.

Z am achow iec i jeg o  o fia ra  
schodzą kręconymi schodami do piwni­
cy. W pokoju na górze, w gabinecie 
Jusupowa gra gramofon. Widocznie 
przy herbacie zebrało się tam o tak 
późnej porze towarzystwo dam. Tak się 
zdawało Rasputinowi.

W rzeczywistości tam się czai czte­
rech pozostałych zamachowców: do­
ktor Stanisław Łasowiert, lej tnant Ale­
ksander Suchotin, 25-letni książę 
Dmitrij Pawłowicz, ulubiony krewniak 
cesarza i poseł, konserwatywny monar­
chista Władimir Puriszkiewicz. Tych 
ludzi łączy nienawiść do "brudnego, 
grzesznego i sprzedajnego chłopa", jak 
pisze w swym pamiętniku Puriszkie­
wicz. Nienawidzą Rasputina za karierę, 
którą osiągnął na dworze cesarskim 
dzięki protektorce, damie dworu Wy- 
rubowej.

Rasputin ma wpływ na wybory mi­
nistrów. W moskiewskiej restauracji 
"Praga" przechwala się, że może zrobić 
z cesarzową wszystko, co zechce. Nazy­
wa ją "Mama”, a cara "Papa".

Często dwa-trzy słowa do księcia 
lub ministra nagryzmolone przez Ra­
sputina mogły kłamać wszystkie biuro­
kratyczne przeszkody.

W piwnicy swego pałacu książę Ju­
supow częstuje gościa herbatą. Na stole 
wino, ciastka. Wino i ciastka zawierają

Wielką dawkę cyjanku potasu. "Wystar­
czy. by go zabić"— zawyrokował lekarz 
Łasowiert.

Jusupow  przez pół godziny 
zachęca gościa do poczęstunku, lecz 
myśli Rasputina skupione są na zapo­
wiedzianej randce z damą. Jednak wy­
pija szklankę wina, trochę je. Po pew­
nym czasie zaczyna się denerwować, 
chodzi po pokoju, narzeka na bóle w 
żołądku.

Zamachowcy popełnili błąd. "Cy­
janek potasu w połączeniu z cukrem 
trąd  swą zabójczą moc" — mówi spe­
cjalista ekspertyzy lekarskiej Szarow. 
Bóle spowodowała niewidka dawka 
kwasu, który się wytworzył na skutek 
reakcji spowodowanej połączeniem cy­
janku potasu z winem".

Jusupow wpadł w panikę. Może 
mnich ma cudotwórczą moc? "Akurat 
w czasie, w którym oczekiwano cudu, 
mógł Rasputin dotrzeć aż do pałacu 
cesarskiego", mówi historyk Raskin. 
Filozof Nikołaj Fiodorow mówił wtedy 
o sztucznym odradzaniu ludzi, uczony 
Konstantin Ciołkowski konstruował 
statek, na wypadek, gdyby władzę na 
ziemi zagarnęły zwierzęta. Inni chddi 
rewolucji.

Pod pretekstem ponaglenia dam, 
Jusupow idzie na górę do zama­
chowców. Postanawiają oni: Jusupow 
powinien zabić Rasputina. Książę Me­
rze rewolwer, znowu schodzi na dół, 
nadska na spust. Kula trafia Rasputina 
w  pierś, pada on na podłogę i leży nie­
ruchomo.

Zamachowcy wbiegają do pokoju, 
jeden z nich gasi lampę. Ciemność. 
K ładą R asp u tin a  na skórze 
niedźwiedzia, zamykają drzwi i wracają 
do gabinetu Jusupowa.

Później Jusupow jeszcze raz scho­

dzi na dół, sprawdza tętno Rasputina. 
Zauważa drganie najpierw lewego oka, 
następnie całej twarzy. Domniemany 
trup żyje, podrywa się, z ust led mu 
piana.

Lekarze eksperd z Moskwy ustali­
li, żekula przeszła tuż pod sercem, dla­
tego Rasputin tył jeszcze koło 15 mi­
nut Rasputin zaczyna dusić Jusupowa, 
z trudem wymawiając przy tym imię 
kśięda "Feliks, Feliks”.

G rad  księdu: "Feliksie, wszystko 
opowiem cesarzowej".

Jednak Jusupow jest górą. Raspu­
tin pada na podłogę. Jusupow chce 
zawołać pozostałych, w tej chwili Ra­
sputin podrywa się, pełznie po scho­
dach na górę, otwiera drzwi na dziedzi­
niec i niknie w demnośd. Puriszkiewicz 
strzela kilkakrotnie, lecz nie trafia. Ra­
sputin już blisko bramy. W tej chwili 
kula trafia do cełu.

Podbiega Puriszkiewicz, strzela 
znienawidzonemu karierowiczowi w 
głowę, a następnie staje mu butem na 
twarz.

Krew spływa na ziemię. Jusupow 
każe służącemu zabić jednego ze swych 
psów — w ten sposób zamierza 
usprawiedliwić przed policją wystrzały 
i plamy krwi na ziemi. Następnie prze­
noszą zwłoki Rasputina do samochodu 
i jadą na most Pietropawłowski na Ne­
wie. Tu przebijają przeręblę w lodzie i 
topią dało, lecz gubią jeden czarny ka­
losz Rasputina.

Po kilku godzinach rozchodzą się 
po mieśde pogłoski o śmierci Rasputi­
na. Policja zna lada kalosz i zaczynają 
się poszukiwania zwłok w rzece.

19 grudnia policjant w pobliżu mo­
stu Pietropawłowskiego dostrzegł 
przeręblę, a w niej rękę wystającą spod 
wody — to ręka Rasputina. Zwłoki

całkowide zamarzły, broda przymarzła 
do ubrania.

Na rozkaz cesarza sprawę morder­
stwa Rasputina umorzono, jako że 
wyjaśniło się, iż był w tym zamieszany 
krewny cesarza.

Za karę został wysłany na front do 
Persji, innych zamachowców wysłano z 
Petersburga.

Puriszkiewicz zapisuje w swym 
pamiętniku: ”Los chciał, żebym 
wyzwolił cara i Rosję od Rasputina".

Jednaką mit o Rasputinie nie 
poszedł w zapomnienie: do dziś 
petersburżanie opowiadają, że a«łn 
Rasputina długo się nie spalało, gdy 
podczas rewolucji lutowej zostało wy­
wiezione z rodowego grobowca cara w 
rezydencji letniej i miało być spalone.

Jedna z pop-grup przedstawiła go 
jako kochanka rosyjskiej cesarzowej, a 
video-tdd oferują film porno o nazwie 
"Rasputin — orgie na dworze cesar­
skim”.

Bolszewicy, zdaniem moskiewskie­
go historyka Fiodora Fiodorowa, "wy­
korzystali Rasputina do swej propa­
gandy przeciwko dworowi 
cesarskiemu”. Fałszowali zdjęcia i 
pam iętniki. Lenin napiętnował 
"ohydność carskiej bandy z okropnym 
Rasputinem na czde".

"W rzeczywistości nie ma żadnych 
dowodów, że cesarzowa była kochanką 
Rasputina"—mówi historyk Raskin, "i 
w ogóle musimy skorygować postać 
Rasputipa".

Naukowiec (hisL Raskin) szykuje 
do druku broszurę z notatkami Raspu­
tina o sytuacji na dworze cesarskim. 
Współcześni świadczą, że Rasputin był 
przeciwko wojnie z Niemcami i 
prześladowaniu Żydów.

Rasputin niewątpliwie był bardzo 
wrażliwym człowiekiem, w żadnym ra­
zie nie monstrum. "Cierpiał z powodu 
swej złej reputacji", tak uważa historyk 
Raskin, "a także z powodu swego na­
zwiska". Rasputin prosił cara o zgodę 
pa zmianę nazwiska. Od 21 grudnia 
1906 r. nazywał się Raspu tin-Nowy.

Obecnie na miejscu przestępstwa 
w piwnicy pałacu Jusupowa woskowe 
figury odtwarzają obraz morderstwa. 
Dokładne kopie mordercy i ofiary 
utrwaliły chwile zabójstwa.

Za 5 dolarów historyk Olga Utocz- 
kina oprowadza turystów po salach 
pałacu. Opowiada: "W gabinecie • 
księcia, piętro nad woskowym Rasputi­
nem, zwiedzające panie mdleją”.

Jasnowidz Anatolij Martimow 
tłumaczy to działaniem pól emocjonal­
nych, tworzących się od martwego Ra­
sputina.

Chociaż prawosławny duchowny 
wyświęcił woskowe figury, nie pomogło ta

Olga Utoczldna mówi: "Rasputin 
ciągle jeszcze panuje nad świadomością 
kobiet zwiedzających muzeum".

Na podstawie czasopisma 
*Stern* przygotowała 

Renata RYNOIEW1CZ
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Najmłodsza
Najmłodszą zawodową pols­

ką modelką, regularnie pracują­
cą na tzw. wybiegu, jest MONI­
KA SZWEJKO WSKA, 16-letnia 
uczennica drugiej klasy liceum 
ekonomicznego w Warszawie. 
Ma idealne wymiary; 90-60-90; 
ćwiczy na siłowni, uprawia aero- 
bic, biega, pływa, gra w tenisa 
Nie pije, nie pali, troskliwie dba o 
cerę. Od dłuższego czasu inten­
sywnie uczy się języka angielskie­
go.

Monika wyjeżdża do Paryża, 
ma podpisany kontrakt zfrancus- 
ką agencją Metropolitan. Na 
razie na miesiąc, na okres 
próbny; potem maże na rok albo 
na dwa. Do Paryża miała jechać 
już zimą, ale koniecznie chciała 
dokończyć rok szkolny. Łączenie 
nauki w szkole z tyloma poza­
szkolnymi zajęciami nie jest 
łatwe, ale konieczne. Monika 
uważa, że do samodzielnego wys­
tępu w "wielkim świede" trzeba 
się dobrze przygotować. Wyjazd 
do Paryża traktuje jako wielką 
przygodę, okazję poznania wielu 
nowych ludzi, a to jest władnie to, 
co lubi najbardziej. Dlatego 
pracę na wybiegu, czyli prezento­
wanie strojów żywym ludziom, 
przekłada nad sesje zdjęciowe.

Związek sławy i milionów
Wiele kontrowersji wzbudza 

ujawnienie potajemnego Ślubu 
córki Ełvisa Presleya — króla rock 
and rolla, 26-letniej Lisy Marie 
Presley o potajemnym ślubie z 35- 
letnim piosenkarzem, gwiazdorem 
estrady Michaelem Jacksonem.

Slub odbył sie 11 tygodni temu 
poza granicami USA. "Teraz moje 
nazwisko brzmi: Lisa Marie Pres- 
ley-Jackson" — stwierdziła w 
oświadczeniu udostępnionemu 
środkom masowego przekazu 
przez firmę produkcyjną Jacksona 
MJJ Productions.

Uroczystość ślubna miała pry­
watny charakter. Nie informowa­
liśmy dotychczas o ślubie z kilku 
powodów. Przede wszystkim pra­
gnęliśmy, aby była to prywatna ce­
remonia, która nie przyciągnęłaby 
uwagi prasy — stwierdza 
oświadczenie Lisy Marie.

Bardzo kocham Michaela i 
poświęcę mu swoje życie. Rozu­
miem go i popieram. Będziemy żyć 
szczęśliwie. Mamy nadzieję, że nasi 
przyjaciele i wielbiciele zrozumieją 
to i z szacunkiem będą się odnosić 
do naszego żyda prywatnego — 
czytamy w oświadczeniu córki 
Presleya.

Interesujące jest, że jeszcze 
przed dwoma tygodniami przed­
stawiciele zarówno Jacksona, jak i 
Presley kategorycznie zdemento­

wali informacje prasowe o ich taj­
nym ślubie. Jako pierwsza powia­
domiła o nim ukazująca się w Re­
publice Dominikańskiej gazeta 
"Listin Diario”. Pisała ona, że Jac­
kson i Presley wzięli ślub w tym 
kraju w końcu maja. Na potwier­
dzenie tego zamieszczono zdięde 
aktu małżeństwa z numerami do­
wodów osobistych nowożeńców. 
Gazeta podała też koszty 15-minu- 
towej uroczystości: 60 dolarów. 
Później dziennikarze odszukali 
nawet sędziego z miasta La Vega, 
Alvareza Pereza, który potwier­
dził, że zarejestrował małżeństwo 
26 maja.

Co skłoniło Jacksona i jego 
żonę do ujawnienia taiemnięy, na 
razie nie wiadomo. Ód lata ub. 
roku w Kalifornii trwa dochodze­
nie w związku z oskarżeniem 
gwiazdora estrady o seksualne 
m olestow an ie m ałoletnich  
chłopców. W celu zatuszowania 
skandalu i nie dopuszczenia, aby 
sprawa znalazła się w sądzie, Jac­
kson zgodził się zapłacić ok. 20 
milionów dolarów. Jednakże 
oficjalnie sprawa ta nie została 
jeszcze zamknięta.

Aktywa Lisy Marie pochodzą­
ce ze spadku po ojcu ocenia się na 
150 milionów dolarów, zaś jej mąż 
ma fortunę obliczaną na 250 mi­
lionów dolarów.

50 amatorek podróży 
poślubnej z porzuconym Billem

Kilkadziesiąt kobiet wyraziło chęć udania się w podróż poślubną z 52-letnim 
Brytyjczykiem, którego wybranka rozmyśliła się tuż przed pójściem do ołtarza. 
Kobiety zgłosiły się na anons prasowy Billa Langleya, który szukał towarzyszki na 
podróż na Barbados.

Pechowy Brytyjczyk zdołał wprawdzie odwołać weselne przyjęcie, było już 
jednak za późno, aby odwołać pomyślany jako podróż poślubna lot na Karaiby 
wartości 4 tys. fontów.

Wybredny Bill nadal poszukuje przez ogłoszenie w gazecie atrakcyjnej kan 
dydatki w wieku od 25 do 45 lat, mimo że na pierwszy anons otrzymał już 50 ofert 
Panie, które zgłosiły się dotychczas, są zbyt dystyngowane— wyjaśnił przyjaciel 
Billa, z zawodu handlarza samochodami.

Bill Langley, który— po rozwodzie— chciał wstąpić w związek małżeński po 
raz drugi, zapewnia, że towarzyszka jego podróży nie będzie musiała dzielić z nim 
pokoju. Romansu jednak nie wyklucza.

Siła sztuki
Dwaj #odni hongkońscy ak­

torzy, przebrani w mundury 
chińskiej armii, wywołali panikę 
w centrum Hongkongu.

Późnym wieczorem dwójka 
zgłodniałych aktorów opuściła 
plan filmowy, udając się do mias­
ta, by kupić coś do zjedzenia. 
Widok "uzbrojonych żołnierzy 
chińskich" wywołał panikę w 
miejscowym supermarkecie, 
dokąd wkrótce wezwano specjal­
ną jednostkę antyterrorystyczną.

Żołnierze sił specjalnych w 
kamizelkach kuloodpornych i z 
bronią gotową do strzału wkro­
czyli na miejsce incydentu, po 
chwili ostatecznie wyjaśniając sy­
tuację. Para młodych aktorów 
powróciła na plan filmowy.

Hongkong ma w 1997 r. po 
99 latach kolonialnych rządów 
brytyjskich powrócić do Chin.

Medytacje 
i młodość

Niezapomniany bohater ogląda­
nych na całym świede telewizyjnych 
seriali /Ptaki ciernistych krzewów11 i 
"Shogun", Richard Chamberlain, za 
kilka miesięcy ukończy 60 la t Liczni 
widbidde (a zwłaszcza wielbicielki) 
aktora twierdząjednak, że zupełnie nie 
wygląda on na swój wiek i prezentuje 
się jako czterdziestolatek. Podobnego 
zdania są producend i reżyserzy filmo­
wi, obsadzający Richarda w rolach o 
wiele młodszych mężczyzn. Chamber­
lain przyczynę swego młodego wyglądu 
i znakomitej kondycji upatruje w co­
dziennie uprawianych medytacjach. — 
Codzienna godzina samotnośd i sku­
pienia— zwierzył się aktor dziennika­
rzom — przywraca mi spokój i 
równowagę ducha, a to właśnie zapew­
nia długą młodość. Chamberlain nie 
pali i nie używa alkoholu, jada mało, 
głównie ryby i owoce. W swojej po- 
siadłośd na Hawajach, do której chęt­
nie powraca (ostatnio zrezygnował np.

z roli w musical "My Fair Lady" odda­
jąc ją — po rocznych występach 
mniej sławnemu koledze) dużo space­
ruje, biega i pływa. W końcu roku mają 
rozpocząć się prace nad drugą częścią 
"Ptaków dernistych- krzewów" i aktor 
zbiera siły do tego występu.

Podgląd przez lustro
Norweska policja przyjęła nieco­

dzienną sprawę. Dwie młode kobiety 
oskarżyły gospodarza domu o zamon­
towanie w ich łazience specjalnego 
lustra, dzięki któremu podglądał je 
podczas kąpieli.

Po drugiej stronie lustra znalezio­
no kamerę wideo. Policja skonfisko­

wała Idlkanaśde kaset, a podglądacza 
czeka rozprawa sądowa. Oskarżono go 
o zakłócanie żyda prywatnego i czyny 
lubieżne.

Horoskop wschodni 
ńa następny tydzień

K0ZI0R02EC. Nie kuście losu 
dwukrotnie i nie próbujcie ujarzmić 
powodzenie — lepiej wróbel w ręku 
niż gołąb na dachu. Urzędnik może 
popełnić duży błąd w pracy. Nie wy­
rzekajcie się chęci podarowanie ko­
sztownego przedmiotu. Romanty­
czny polot może obalić z nóg.

WODNIK otrzyma pieniądze z 
w cześniejszej operacji. Zaosz­
czędźcie je, bowiem eytuacja na 
rynku papierów wartościowych nie­
bawem zmieni się nie na korzyść. 
Stłumcie pokusę zmiany pracy, bo­
wiem najlepiej pozostać na swym 
miejscu. Możliwe są  tymczasowe 
trudności ó charakterze techni­
cznym. Kobietę wytrwale otacza się 
uwagą. Utrzymać twierdzę niedoe- 
tępną jest trudno, ale trzeba.

RYBY, unikajcie w tym tygodniu 
zobowiązań, których można unik­
nąć. Wokół mnóstwo wydarzeń, 
które mogą rozproszyć myśli. Pie­
lęgnu jc ie  i chrońcie  drogiego 
człowieka, możecie bowiem go utra­
cić. Niech będą czule spotkania w 
dniach 7 i 12 eierpnia. Kobietę ogar­
nia chęć kupienia mnóstwa rzeczy, 
całkowicie niepotrzebnych w życiu 
codziennym.

BARAN. Może trzeba będzie tro­
chę wycofać się ze zdobytych po­
zycji. Koło fortuny obraca się wolniej. 
Godnie wytrzymajcie spadające na 
was próby, nie wpadajcie w panikę. 
Spokój to wasz przewodnik, który 
wyprowadzi z trudności. Dla ko­
chanków oziębienie uczuć może 
stać się początkiem niebolesnego 
rozstania.

BYKI niech opanują wrażliwość, 
która staje się dągłą irytacją, bo­
wiem to wam wszędzie przeszkadza. 
S p ó jrzc ie  n a  kłopoty z orbity 
Księżyca i unikajcie kłótni z  krew­
nym. Nie śpieszcie ze wznowieniem 
przerwanych wcześniej kontaktów. 
Oczekuje was spotkanie, które na­
pełni duszę ciepłem, a dało dre­
szczem.

BLIŹNIĘTA mogą spodziewać 
się sukcesu. Razem z pięknem i uro­
kiem uwypuklają się wszystkie talen­
ty kobiety. Was podziwiają szczerze 
i bezinteresowanie. Prócz tego, ast­
rologowi wydaje się, że zaczynacie 
tyć. Ody zaistnieje niespodziewany

impulsywny pociąg, starajcie 
aby serce pozostało chłodna.

RAK może doczekać dobrv 
wiadomości. Wojskowy będzie T f1
prawie zagwerantowanyaiffcS*
Waazą inicjatywę komercyjną 
tają z entuzjazmem. W domu 
nieje pewne napięcie. BHecy kraJS 
różnych pokoleń nie rozumieją^!! 
że eobą. 9 aierpnia naatąpi wybuS 
uczuć. Tylko kobieta może zadae? 
dować — walczyć czy pojednać*.

LEW. Oczekuje azlach«J 
walka duchowa zmieniając* «u 
kłopotami o chleb pow szedni^ 
lążek twórczych akłonnośd staje tu 
ważkim talentem. Nie obawiajcież 
kompromisów — aą one tylko ci*, 
niemi na drodze ku gwiazdom. A«v 
rolog przestrzega: serdeczna r<v 
m antyczna skłonność moi* 
popchnąć w objęcie zatwardziały 
kobieciarza lub uroczej latawicy, 

PANNA powinna sama stwo» 
rzyć sprzyjające możliwości. 
ważniejszym czynnikiem powodz* 
n ie  jea t potencjał energii. 
Podejmujcie aię jakiejkolwiek pracy 
— planety lubią pomyałowych | 
śmiałych. Niektórzy z taj przyczyny 
będą musieli przezwyciężyć wta** 
lenistwo. Jeżeli wasze serce o panu- 
je nowa ekłonność,-to nie miękli 
złudzeń co do jej trwałości. • 

WAGA. Żadnego zwlekania, |q 
przesłanka waszego sukcesu. Ku. 
szące możliwości to zaistnieją to 
znowu nagle  znikną. Astrolog 
uważa, że jeżeli nie schwytacie cu­
downego ptaka sukcesu, to chociaż 
wyrwijcie najpiękniejsze pióro z jago 
królewskiego ogona. Kobieds o cz­
wartym sercu zostanie wynagrodzo­
na serdeczność i skromność.

SKORPION. Przeciwnicy pró- 
bują wykorzystać tymczasowa trud- 
ności, wytrącić go ze zwyczaruj 
kolei. Będzie dużo nudnej czarnej 
roboty. Zetkniecie aię z trudnym dy­
lem atem  finansowym , intuicja 
w akaże ałuazne rozwiązania w 
dniach 11-12 sierpnia. Zakochani i 
małżonkowie gniewają się. Z powo­
du waszej nieustąpliwośd stosunki 
mogą znaleźć się w ślepym zaułku 
całkowitego wyobcowania. . J

STRZELEC. Ewentualnie błąd 
innych zmusi do niespodziewans} 
zmiany partnerów. Dobrze roz­
ważcie wszystkie *za> i ■przeciw', I 
postąpcie odpowiednio. Na waszym 
kalendarzu dwukrotnie zanotowano 
dzień 12 sierpnia. Sprzyja on karie­
rze, e podjęta w tym dniu decyzja w 
sprawach sercowych będzis naj­
lepsza. Sportowiec musi zadecydo­
wać, co ma dalej czynić.

SPORT

N* pedrtaiM* prMjy:preygotow<l 
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Koszykarski tumie] 
rozpoczęty 

W dwóch miastach Kanady To­
ronto i Hamiltonie wystartowały 
X II m istrzoa tw a św iata w ko­
szykówce mężczyzn. W grupie A re­
prezentacja USA — "Drużyna ma­
rzeń" — 2 miała bardzo trudną 
przeprawę z reprezentacją Hiszpa­
nii. Amerykanie potrafili wygrać 
tylko z przewagą pięciu punktów — 
115:100 (59:51). W drugim spotka­
niu tej grupy Chińczycy po dogryw­
ce wygrali z Brazylią — 97:93. W 
normalnym czasie mecz zakończył 
się remisem 77:77.

W grupie B Chorwacja pewnie 
wygrała z Kubą— 85:65, zaś Australia 
pokonała Koreę Płd.— 87:85.

Występujący w grupie C gospo­
darze tych zawodów Kanadyjczycy 
pewnie wygrali z Angolą— 83:52. Ros­
janie łatwo rozprawili się z Argentyną 
— 84:64.

Niedawni zwycięzcy zawodów na 
Igrzyskach Dobrej Woli— koszykarze 
Puerto Rico wygrali z Egiptem — 
102:74. Grecy nieoczekiwanie poko­
nali mistrzów Europy koszykarzy Nie­
miec — 68:58.

96 stacji tdewizyjnych z 82 krajów 
transmituje przebieg mistrzostw. Przy­
puszcza się, iż transmisje będą przycią­
gały przed tdewizory przedętnie po 
dwa miliardy ludzi.

Na Igrzyskach Dobrej W oli 
Rosjanin A. Niemów do złotego 

m edalu zdobytego w \3ieloboju

dołączył jeszcze dwa złote krążld wy­
walczone w finałach indywidualnych
— ćwiczeniach wolnych i ćwiczeniach 
na koniu z łękami. W obu tych konku­
rencjach gimnastycznych tryumfom! 
on cx aequo z Ukraińcem G. Misiuti- 
nem.

W zawodach koszykówki kobiet 
porażki doznała drużyna Rosji f*og­
rywając z Amerykankami — 63:77. 
Francja wygrała z Kanadą— 65:57. 

Zewsząd
PIŁKA NOŻNA. Olimpijska re­

prezentacja Australii w Glasgcw zre­
misowała ze szkockim zespołem Oydc
— 1:1. Międzypaństwowe spotkani 
juniorów do lat 18 Polska—Rumom* 
zakończyło się zwycięstwem osuwbA 
— 4:2. Spotkanie 16-iatków Pohla*"" 
Rumunia również wygrali RumisB—
3:1.

PIŁKA RĘCZNA W Nkanatf* 
rozpoczął się turniej czterech drużyn
w którym bierze udział również reprc-
zentacja Litwy. Handboliśd 
nieoczekiwanie wysoko przegra# i 
Egiptem — 25:39. W drugim %**** 
niu Niemcy rozgromili reprewntt# 
Maroka — 42:21.

SZACHY. W Singapurze zW*1 
się ku końcowi mecz ćwierćfinał i 
pretendentów o szachowemisU®*^ I  
świata. Kamsld (USA) doprow**®*  ̂ ■  
wygranej w siódmej partii- Stan we®* 
jest 3^:3^. W drugim pojedynko nw 
dzy B. Gelfandem (BiaforuO js r  
Kramnikiem (Rosja) wynik 
również remisowy — 3,5Ą& 
der J. Timman i Rosjanin 
razie rozegrali sześć partii- 
również remisowy— 3A‘ J
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SOBOTA,! SIERPNIA 
ŁTV

500— Progum 6.05 —  Dla dziwi 
J _ S n *  10.30-ZBoda. 1 1 .2 0 - 
^ J ^ O S - O r a g a l Ł Z S - l * -  
^ 2 *  itewki. Mata Europa 1225 —  
j j 3 L łdsifWdł.d2i6cŁ 12.55 —  

w koszykówce. Brazy- 
J r ^ n t a  1325 -  SpetóaM "Mała 
ałWricS-. 1425— Koncert Śpiewa H. 
J T T u  40— WłcieospeKtaJd "Skirgaila". 
SjO-fcasnia. 1ŁOO— Wiadomości. 
(V*jiia35— Fflfny dok 1920—  FBm 
S lIM O  -  Hotel mMyany. 2025 —  
W tt m .  2100 -  P a n «S I* -» -2 S -
-  Pod wtonyiP d* łnftTT22 15— Serial 
^_*Chłódniijniżśmierć".2320—  
jgjani wisczorny. 2135 —  Koncert 
podrode.

TE LR 3
8.00— FftmysnónT 10.00— Film fab. 

•OM?. 10-50 -  Lskcja jfz. ang. *11.00
.HtattklCriĘ^iżBbrak1. 12.20— Film 
4t  1230— Worki Net 10.00— Dziennik 
PW. 16.50— Film fab. "Złamana podko-

18.10— Sport na świeda 18.40 —  
ty 19.00 —  Najświeższe wiadomości.
I52Ó — Nauka I technologia. 19.40 —
Sok biznss. 20.00 —  MTV European 
W2Ł2200— Frtm tab. "HeBeT*. 23.30 
-PngramA.

WILEŃSKA I V  
I  8.00 —  Rm "Niesłychane, niewi- 
I  mf (Rwa). 20.50— FBm "Przestępca 

pstamaflad; (Polska). 22.35 —  CNN.
V.Ł55-W TV.

OSTANKINO
7-00 —  Sobotni poranek człowieka 

rfcwi 7.45 —  Słowo Pastora. 8.00 —  
IMdo-IŁ 130— Kir". 10.00— Poczta 
jmnm 10.30— Dopomóż sobie. 11.00

- -Nówki kulturalne. 11.10 —  Smak.
113 — Jwtem kobietą. 12.05 —  Film

Przyjdźcie Jtfro". 13.35— Film anim. 
U45— CzfcuMMc i prawo. 14.00 —  Wia- 

1420—  Labirynt. 14,45 —  Se- 
taitadaed 15.15—  Pismo asekuracyj- 
» 1l50^.8ytutóL 1625— W świecie

17.10 —  Brainring. 18.05 —  
i po. 10.55 —  Panorama śmiechu. 

Dobranoc, dzieci. 20.00 —  No- 
?«l*a.2035— O pogodzie. 20.45 —  
^■Shina— króiową dżungli". 23.00 
“ WatomoścŁ 23.10 —  O pogodzie. 

^-Igrzyika Dobrej Woli.

TV POLONIA 
Powitanie. 9.05 —  Program 

™ ^ « « V j n y .  9.50 —  Hity sateli- 
M>.'0-Z«mo. 10.35 —  Brawo, b«.
JJJ-WWomołd. 1020 — fpelSKi! .

15.00—  Krzy- 
~  'UuzYk* 2 strony 

-  —  Sojaj imiennicy-  (3). 
j T ~  aportowa. 1ŁSO —
J S "  ">=y»*Dwy. 18.35 —  Studio 
r ^ -  trajnyn polonilny. 20.20 —

20.30— Wiadomości. 21.00
k T ?  Bona- (j). 22.00 —

-  Oołć TV Polonia.
—*’*m lab. prod. USA.

Ua ~  Program rozrywkowy.
P"61' Ł3° —  Spotka-

Tw -1
10.10 - W i

^  T^wodnaOdyMiaaWpy 
[ ' » T « J 0Û  -  «m  dok. prod.

13-00—Wlado-

iT K I U a  n j o  — 
iT H ” l“ "*n“ r —  fragment 

*oloa Stwórcy —
s s a i f ^ i M o - w *

i  5* S r T * ' 11,5 —  Ta^r tala- 
^ W a  .5Jfwlnthy —  "Drobne 

I  J S S Ł  o S " "  H k**"* twórczości

■  1»20 — Pre-
19.10 —  "Dob- 

Prod. ang.-amer.
N n S S -  S0*- ^  **6rczośd te- 
S a g r ^ U ^yilka. 2 0 .3 0 -

t ^ l / 1 . f t ^ 1 ?2^5 —  Program 
^ S - W t a d c m o ł c l a a j -

~~ "Czrttam na 
USA. 2.20 —

^ 7  SIERPNIA 
łtv

0.05 —
Dladzl•-

| * ^ ^ a ^ . 0,'c v̂*>'• 11.00 —  
n,<6 — studio

V  MOS—Sarlal dla
L ^ S T r * *  Z Dagras' (10).

'v N l l ! WL — Wlda-
Sta?"*6" M  00 —  Lakko- 

^**1 Europy, Otwarcie.

Transmisja z Helsinek. 16.45 —  Koncert
17.20 —  Magazyn dok. "Plac europejski"
17.50 —  Koncert zespołu "Armonika*.
18.25 —  Filmy dokumentalne państw 
północnych. 19.25 —  Wyścigi samocho­
dowe. 19.50— Morze. 20.25— Arcydzieła 
Idasyki baletowej. 21.00 —  Panorama. 
Film lab. "Policjant pozostaje policjantem" 
(1 odo., Dania). 22.25 —  Laima Vaikule w 
Wilnie. 23.00 —  Mistrzoetwa świata w ko­
szykówce mężczyzn— U S A — Brazylia.

B A Ł T Y C K A  T V
9.00 —  Serial "Granica nocy". 9.30 —  

Serial T a k  świat się kręci". 10.30 —  Spot­
kania. Aktor Juozaa Budraitis. 11.00 —  
Wycieczka na łono przyrody. 11.30 —  Wi- 
deofilm. 12.00 —  Dziecięcy weekend.
13.00 —  FBm fab. 14.15— Maraton tańca 
w  Druskiennikach. 15.00 —  FBm dok.
18.00 —  Wycieczka na łono przyrody.
16.30 —  Spotkania 17.00 —  Dsziecięcy 
weekend. 18.00 —  Magazyn TV  "Barwy 
morza". 18.30 —  Najlepsze mecze NBA
19.30 —  NBA: "Spojrzenie z  bliska". 20.00
—  Serial "Tak świat się kręci". 20.55 —  
Wiadomości 21.00 —  "Granica nocy".
21.30 —  Shof T »  ^Ooorr 22.00 —  Salon 
sztuki Tylko dla debie".22£0 —  Godzina 
CNN. Styl Przewodnik wycieczki. 23.00
—  23.30 —  Czme —  białe.

T E L E -3
9.00 —  Film anim. 10.00 —  Okno na 

przyrodę. 10.15 —  Serial "Odwet". 11.05
—  FBm fab. "Dom, w  którym mieszkam".
12.35 —  M TVTOP 20.14.30—  Lekcja jęz. 
ang. 14.40— W  świecie zwierząt 15.35—  
Rlm dok. 17.55—  POP TV. 18.35 —  Mu­
zyka. 18.50 —  Horoskop. 19.00 *  
Najświeższe wiadomości. 19.20 —  FBm 
fab. "Bez posagu". 20.45— Muzyka. 21.00 
->  Nowiny tygodnia. 21.10 —  Magazyn 
mody. 21.30— Spójrzmy uważniej. 21.45
—  Film fab. 23.15—  Muzyka.

.  WILEŃSKA TV
19.00 —  Film "Podrzutek" (Rosja).

20.25 —  Film "W ziąć żyw ego lub 
zmarłego" (USA). 22.40— CNN. Spojrze­
nie w przyszłość. 23.00 —  MTV.

O S T A N K IN O
9.00—  Poligon. 9.30— Zanim wszys­

cy w  domu. 10.00 —  Serial "Kontrolna dla 
dorosłych". 10.45 —  Mistrzostwa świata w 
koszykówce mężczyzn (Rosja —  Kana­
da)- 11.25— FBm anim. 11.40— FBm dok
12.30 —  Igrzyska dobrej woli 14.00 —  
Wiadomości 14.20 —  Żywe drzewo rze­
miosła. 14.30 —  Ameryka z  M. Taratutą.
15.00— W  Teatrze Marijiańsłdm. 15.50 —  
Klub podróżników. 18.40 —  Telelocja.
17.00 —  Wiadomości. 17.10 —  Filmy 
anim. 18.05 —  Beau Monde. 18.20 —  
Igrzyska Dobrej Woli Zamknięcie. 20.50
—  O pogodzie. 21.00 —  Niedziela. 21.50
—  Sportowy weekend. 22.05 —  Pamięci 
A  Btoka. 22.50 —  Wiadomości 23.00 —  
FBm fab. "Najważniejsze —  kochać".

T V P I
10.00 -=*^Droga do Avonlea". Serial 

prodrkańadyjskiej.11.40— Szkoła przetr­
wania (8). 12.10 —  Mistrzostwa Europy w 
lekkoatletyce. 12.30 —  Koncert życzeń.
13.00 —  Z kamerą wśród zwierząt. 13.15
—  Teleferie muzyczne —  koncert galowy 
XXI harcerskiego festiwalu kultury 
młodzieży szkolnej. 14.00 —  Mistrzostwa 
Europy w  lekkoatletyce. 14.40 —  “Wesoła 
rozwódka" —  komedia muzyczna prod. 
U S A  18.30 —  100 pytań da.. 17.00 —  
Pieprz i wanilia. 17.40— Antena. 18.00—  
Tełeexpress. 18.30 —  "Dynastia Colbych" 
— serial prod. U S A  19.20— "Chłop żywe­
mu nie przepuści czyli kabaret wiejski 
przedstawia? —  "Wiejska sielanka". 19.30
—  śmiechu warte. 20.00 —  Wieczorynka.
20.30 —  Wiadomości 21.10 —  "Sinatra" 
(5 —  oet) —  serial prod. U S A  22.00 —  
Sportowa niedziela. 2225 —  7 dni świat
23.20 —  II festiwal polskiej twórczości te­
lewizyjnej. 2.00 —  Utwór? Brahmsa i 
Rachmaninowa gra Martha Argeritch i 
Alexander Rabinowrtch —  recital na dwa 
fortepiany.

PONIEDZIAŁEK, 8 SIERPNIA 
L T V

7.48 —  Dzień dobry. 19.08 —  Mist­
rzoetwa Europy w  lekkiej atlety oe. 21.00
—  Panorama. 21.25— Mistrzostwa świata 
w koszykówce mężczyzn. 23.15— Dzien­
nik wieczorny. 23.30— Flmfab. “Czerwo­
na Wenecja" (Francja).

B A Ł T Y C K A  I V
7.30 —  Dafcycld poranek. 8.00 —  Se­

rial “Granica nocy". 8.30 —  Serial Ta k  
świat Się kręcr.9.2S —  10.06 —  Godzina 
CNN. 18.48 —  Dziennik. 18.50 —  Serial 
Ta k  świat się kręcf. 19.45— Wiadomości 
ze świata. 20.00 —  Serial Ta k  świst się 
kręcT.20.55— Sport 21.00— Serial "Gra­
nica nocy”. 21.40— Wiadomości ze świa­
ta. 22.00 —  23.00 —  Godzina CNN. 

TE L E -3
8.45 —  FBm dok. 9.30 —  Lekcja Jęz. 

ang. 9.35 —  Film fab. "OdweT. 10.25 —  
Muzyka. 10.35 —  FBm fab. "Bez posagu". 
12.00 —  Nowości CNN. 12.30 —  World 
Net 17.10 —  Lekcja jęz. ang. 17.15 —  
Film ańim. 17.40 —  Firn fab. “Odwet".
18.30 —  Program z Wejdan. 19.00 —  
Najświeższe wiadomości. 19.20— Lekcja 
jęz. ang. 19.25 — FBm fab. "Książę I żeb­
rak". 20.40 —  Wiadomości. 20.50 —  
Dziennik CNN. 21.30 —  Lekcja jęz. ang.
21.35— Ciekawi ludzie. 22.00— FBm fab.

"Awaria". 23.35 —  Lekcja jęz. ang. 23.40
—  FBm dok 'W dżunglach organizmu".

LITPOLIINTER TV
7.00—  Poranne koło. 9.00— Kolars­

kie show. 9.20 —  Tangomania.

OSTANKINO
16.00 —  Godzina gwiazd. 16.10 —  

Mir. 17.00— Wiadomości. 17.25— Świat 
dzisiaj. 17.40 —  Abecadło prywaciarza
17.50 —  O  pogodzie. 18.00 —  Godzina 
szczytu. 18.25 —  Serial "Dzika róża".
18.50— Wyprawy z  J. Brodskim. 19.40—  
Dobranoc, dzieci 20.00 —  Wiadomości
20.35 —  O pogodzie. 20.45 —  Igrzyska 
Dobrej Woli. 21.15— Klub "Biała Papuga”.
22.00 —  Fiim dok "Marylin. Portret legen­
dy". 23.00 —  Wiadomości

W IL E Ń S K A  T V
19.00— Film fab. "Dwa wiersze drob­

nym drukiem" (Roeja). 20.50 —  FBm fab. 
"Noce Dekamerona". 22.45 —  Nowości 
poetmuzyid. 23.00 —  MTV.

TVPI
10.00— Wiadomości 10.00 Program 

dla dzied 11.05 —  "Dynastia Colbych”—  
serial prod. U S A  11.55 —  Muzyczna Je­
dynka. 12.00 —  Przyjem ne z

-  pożytecznym. 12.20 —  Język angielski *
12.30— 2 wiarą w  nowe. 13.00 —  Wiado­
mości. 13.10— 13.55— Telewizja eduka­
cyjna 15.00— “Chłopiec z  Kaiabrii”— film 
fab. prod. wtoełdej. 16.45 —  Letnie MTV.
17.00 —  "LUZ —  magazyn nastolatków.
17.30— "Sensacje igrzysk*. 17.50 —  Mu­
zyczna Jedynka 18.00 —  Teleexpress.
18.20 —  Mistrzostwa Europy w  lekkiej at­
letyce 19.00 —  "Latający cyrk Morrty Pyt- 
hona" —  serial prod. ang. 19.30— Kwant
—  magazyn popularnonaukowy. 20.00—  
W ieczorynka 20.30 —  Wiadomości.
21.10 —  U Festiwal Polskiej Twórczości 
Telewizyjnej. Erskine Caldwell —  “Palec 
Boży". 22.40—  Prosto z  Belwederu. 22.50
—  Co nowego —  Ewa śnieżanka 23.05
—  Puls dnia 23.25 —  "Melodia duszy” —  
film dok. 24.00 —  Wiadomości 0.10 —  . 
"Pamięć daremna". 0.30 —  "Przyjaciel 
mojej przyjacióld”— film fab. prod. franc.
2.10— Wokół wielkiej sceny —  magazyn 
operowy.

WTOREK, 9 SIERPNIA
LTV

7.45 —  Dzień dobry. 19.00 —  Dzien­
nik. 19.10 —  Wiadomości (roa). 19.25 —  
Program białoruski 19.35 —  Mistrzostwa 
Europy w  lekkiej atletyce. 21.00 —  Pano­
rama 21.25 —  Mistrzostwa świata w ko* 
szykówce mężczyzn. 23.15 —  Dziennik, 
wieczorny. 23.30 —  Magiczny teatr Ray’a 
Bradbury'ego.

TELE-3
8.45 —  FBm dok. 9.30 —  Lekcja jęz. 

ang. 9.35 —  Film “Odwet". 10.25 —  FBm 
Fab. "Awaria”. 12.00 —  Dziennik CNN.
12.30 —  World Net 17.15 —  Lekcja jęz 
ang. 17.20 —  FBm anim. 17.40 —  Film 
"Odwet”. 18.30 —  Program z Szawel.
19.00 —  Najświeższe wiadomości. 19.20
—  Lekcja jęz. ang. 19.25 —  Film fab. 
"Złamana podkowa". 20.45 —  Wiado­
mości. 20.55 —  Dziennik CNN. 21.30 —  ; 
Lekcja jęz. ang. 21.35 —  FBm dok. 22.00 !
—  Film fab. "Młoda żona”. 23.36—  Lekcja 
jęz. ang. 23.40 —  FBm dok.

LITPOLnNTERTV
7.00 —  Poranne kolo. 9.00 —  Serial 

”Dzika róża". 9.25 —  Cztery kólca 9.45—  
Audycja muzyczna

OSTANKINO
5.30 —  Poranek. 7.00 —  Wiado­

mości 7.15 —  Cd. porannego programu.
8.00 —  Przegląd rynku nieruchomości.
8.15 —  Wesołe nutki. 8.35 —  FBm anim.
8.45 —  Serial * Dzika róża". 9.15 —  
Człowiek i prawo. 9.45 —  Dziwność. 
10.00.15.00— Wiadomości 15.25— FBm 
anim. 15.50— Cudowny świat czyli Idno.
16.10 —  Dżem. 16.40 —  Kulisy. 17.00 —  
Wiadomości 17.28 —  Dokumenty l losy.
17.40 —  Znaczenie kweeti. 17.50 —  O

MMrzoetwa Roeji w  p8oe nożnej. 19.48—  
Dobranoc, dzied 20.00 —  Wiadomości
20.35 —  O  pogodzie. 20.40 —  Z  pierw­
szych rąk 20.55—  Pieśń-94.21.40— FHm 
fab. "Uznany za niebezpiecznego". 23^5
—  Wiadomości 23.45 —  Autoehow.

WILEŃSKA TV
19.00 —  Film fab. "Przybyszka" 

(Rosja). 21.00 —  Nowości poetmuzyid.
21.16 —  MTV. 22.00 —  Koncert Pladdo 
Domingo z Włoch.

T V  POLONIA
8.35 —  Powitanie. 8.40 —  ”8. O. S." 

(7 —  oet). 9.40 —  Prosto z Belwederu.
9.50— Katalog zabytków. 10.00— Robin­
sonowie. 10.20 —  Ze zbiorów Jena Wa- 
lendka*<Wędru)ąoe wyspy”. 10.30— ‘Wa­
kacje z  duchami" (5). 11.00 —  Jeet lato.
11.16 — Serial Tajemnica Enigmy” (7). 
11.55— Jeet lato. 1Ż15— MBiard w rozu­
mie— teleturniej. 12.40— Jest lato. 13.00
—  Wiadomości. 13.10 — Serial "Ród Gą- 
sienlców" (4). 14.20 — Historia — 
współczesność. 14.50 —  Z notatnika.
15.20 — II Festiwal Polskiej Twórczości i 
Telewizyjnej. 1994: ‘Wszystko jest muzy­
ką —  średniowiecza”. 16.00 —  II Festiwal 
-Polskiej Twórczości Telewizyjnej 1994: 
•Wokół wielkiej sceny". 16.35 — Koncert

życzeń. 17.00— Euroturystyka: "Leżajsk".
17.15 —  Perty śląskiej architektury: *W 
murach Książa". 17.30 ■>—  “Wakacje z du­
chami" (6). 18.00 Teleexpreea 18.15 —  
Jest lato. 18.30 —  "Alternatywy 4" (7) —  
serial komediowy TVP. 19.30 —  Gra —  
teleturniej. 20.15 —  Dla dzieci. 20.30 —  
Wiadomości 21.00 —  Prosto z Belwede­
ru. 21.10—  Publicystyka kulturalna 21.30
—  "Pulsujący punkt" —  film dok. 21.50 —  
"Magazyn przechodnia?. 22.00— Panora­
m a 22.25 —  Gość TV Polonia 22.40 —  
"Białe tango" (4). 23.50 —  Gość muzycz­
nej Jedynki —  Ryszard RymkowskL 0.10
—  Teatr w  kadrze; "Profesor". 1.00 —  Pa­
norama 1.10 —  "Ucieczka z miejsc uko­
chanych" (7) —  serial TVP.

TYPI
10.00 —  Wiadomości 10.10 —  Pro­

gram dla dzieci 11.00 —  "Zycie" —  serial 
prod. japońskiej. 11.45— Portret europej­
ski. Tycjan: Elektor saski, Jan Fryderyk
11.55 —  Muzyczna Jedynka 12.00 —  
Giełda pracy, giełda szara. 12.30— Język 
angielski. 12.40 —  Lato z  Magazynem 
Notowań^^OO —  Wiadomości 13.10 —  
Telewizja edukacyjna 13.15 —  Sonda
13.45— świat na dwóch kólcach oraz fflm 
z  serii "Rowery". 14.00 —  Kamienie z tej i 
nie z tej ziemi. 14.15 —  Lato z  nauką.

'  14.25— Nasz Bałtyk 14.40— Wakacje ze 
szkicownBdem —  "Błędni ryoerze". 15.00
—  "Byt sobie sen" —  film fab. prod. ang.- 
franc. 16.35 —  Auto mania —  magazyn. 
17-00 —  Dla młodych widzów. 17.50 —  
Muzyczna Jedynka 18.00— Teleexpreis.
18.30 —  Encyklopedia II wojny światowej
—  "Sojusznicy” (2). 19.00 —  Inspektor 
Skrzelak"— serial anim. prod U S A  19.25
—  Mistrzostwa Europy w  lekkiej atletyce.
20.00 — Wieczorynka 20.30 —  Wiado­
mości 21.10 —  "Kasztanek" —  fBm fab. 
prod. U S A  22.55, —  Tylko w  Jedynce. 
23.35— Rock raport 0.10— "Nasz starszy 
brat" —  fBm dok 0.40 —  Studio Gama —  
"Skansen". 2.40 —  Siódemka w Jedynce.

ŚRODA, 10 SIERPNIA
LTV

7.45—  Dzień dobry. 19.00— Wiado­
mości 19.10— Wiadomości (roa). 19.20 
— Serial "Psi dom" (20). 19.45—  Lekkoat­
letyczne mistrzostwa Europy. 21.00—  Pa­
norama. 21.35 —  Brzeg. 22.40 —  8FR- 
666./23.15 —  Wiadomości wieczorne.
23.30 —  Nasza piękna rodzinka

BAŁTYCKA TV 
7.40—  Ekspres poranny. 8.00— Se­

rial "Granica nocy" (43). 8.30— Serial Ta k  
świat się kręd" (49). 9.25— Godzina CNN.
18.45— Wiadomości. 18.50— Serial Ta k  
świat się kręci". (49). 19.45—  Nowości ze 
świata 20.00 —  Serial T a k  świat się 
kręd". (50). 20.55 —  Sport na świecie.
21.00 —  Serial "Granica nocy" (44). 21.30
—  Nowości bałtyckie. 21.45— Nowości ze 
świata 22.00 —  Godzina CNN. -

TELE-3
8.45 —  Serial "Santa Barbara". 9.35

—  Lekcja jęz. ang. 9.40 —  Film "Odwet".
10.25 —  Film "Młoda żona". 12.00 —  No­
wości CNN. 12.30 —  Prezentuje ‘World 
Ner. 16.55 —  Lekcja jęz. ang. 17.00 —  
Film anim. 17.25— FBm "Odwet". 18.15—  
Program z Jurborka 18.45— Najświeższe 
wiadomości. 19.05 —  Lekcja jęz. ang.
19.10— FBm dok 19.55 —  Ze wszystkimi 
szczegółami 20.05 —  Serial "Santa Bar­
bara". 20.55 —  Wiadomości 21.00 —  In­
formacja Tełe-3. 21.10 —  Nowości CNN.
21.30 —  Lekcja jęz. ang. 21.35—  Wolne 
słowo. 22.00— FBm “Zły dobry człowiek".
23.35 —  Lekcja jęz. ang. 23.40 —  FBm 
dok

L IT P O L IIN T E R  T V
7.00 —  Poranne koło. 9.00 —  Serial 

"Dzika różaT. 925— Muzyka 9.45 — Wia­
domości biznesu. 10.00 —  Dziennic
10.20 —  Mistrzostwa świata w ko­
szykówce mężczyzn. 15.00— TV Oetanłd-

O S TA N K IN O
5.30 —  Poranek. 7.00 —  Dziennik

7.15 —  Cd. programu "Poranek". 8.18 —  
FBm anim. 6.30— Serial "Dzica róża”. 8^>5 
— Klub podróżnfców. 9.45— Wiadomości 
biznesu. 10.00 — Dziennik 10.20— Mist­
rzostwa świata w  koszykówce mężczyzn.
15.00 —  Dziennik 15.25 —  Film anim. 
16.06 —  Odpowiedzi. 16.40—  Mk. 17.00
—  Dziennik 17.28 —  Świat dzisiaj. 17.40
—  Technodrom. 17.60 —  Pogoda 18.00
—  Godzina szczytu. 1&26— 8erial"DzBca 
róża". 18.55 —  E  Garin. 19.40 —  Dobra­
nocka 20.00 —  DzłenrBk. 20.35 — Pogo­
da 20.45— Monolog. 21.00— FBm F.FeF 
linlego "A statek płynie”. 23.15 —  
Dziennik 23.25—  Bumerang.

W IL E Ń S K A  T V
19.00 —  FBm "Bezimienna gwiazda" 

(1-2). 21.35 —  FBm 'Walka trzech króT 
(1). 22.45 —  Nowości postmuzyłd. 23.00
—  MTY.

T Y P -l
10.00 —  Wiadomości 10.10 —  Dla 

dzieci. 11.00 — "Słoneczny petroT (6) —  
serial prod. USA 11.55 —  Muzyczna Je­
dynka 12.00— Kwadrans na kawę. 12.20
—  Język angielski. 12.30 —  Lato z Maga­
zynem Notowań. 13.00 —  Wiadomości.
13.10— Telewizja Edukacyjna— "Reduta 
Żeromskiego". 13.18— Za i przed klauzu­
rą —  święty Franciszek słucha rocka.
13.40 —  Kawaleria 14.10 —  Twarze 8ta-

nisława Baja 14.30 —  Postawy: Sprawa 
Toma?. 15.00 —  “Vabank II, czyli ripoeta"
—  fBm fab. prod. polskiej. 18.40 —  Letnie 
MTY. 17.00—  Dla młodych widzów. 17.50
—  Muzyczna Jedynka 18.00 —  Teieex- 
press. 18.30 —  Klinika zdrowego 
człowiek?. 19.05— "Słoneczny petroT (6)
—  serial prod. USA 20.00 —  Wieczoryn­
ka 20.30 —  Wiadomości 21.10 —  Elimi­
nacja Ligi Mistrzów. "Legia" Warszawa —  
"Hajduk" Split 23.10 —  Pułs dnia 23.30
—  Bliskie spotkanie —  jerzy Stuhr. 24.00 
— Wiadomości 24.10— "Chopiec z  dob­
rego domu*— fBm fab. prod. niemieckiej.

CZWARTEK, 11 SIERPNIA
LTV

7.45— Dzień dobry. 19.00— Wiado­
mości 19.05— Wiadomości (roa). 19.15
—  Katolickie studio TY. 19.45—  Lekkoat­
letyczne mistrzoetwa Europy. 21.00— Pa­
norama 21.35 —  Na powitanie referen­
dum. 22.40—  Dziewięć rzemioeL 2320—  
Wiadomości wieczorne. 23.35 —  Mist­
rzostwa świata w koszykówce mężczyzn.

TELE-3
8.40 —  Serial "Santa Barbara". 9.30

—  Lekcja jęz. ang. 9.40 —  FBm “Odwet".
10.25 —  Film "Zły dobry człowiek", 12.00
—  Nowości CNN. 12.30 —  Prezentuje 
"World Net". 17.10 —  Lekcja jęz ang. 
17.15— Film anim. 17.40— Film "Odwet".
18.30 —  Program z  Telsz. 19.00 —  
Najświeższe wiadomości. 19.20—  Lekcja 
ję z. ang. 19.25 —  Ze wszystkimi 
szczegółami. 19.35.—  Serial "Santa Bar­
bara?. 20.25 —  Wiadomości 20.30— No­
wości CNN. 21.00 —  Magazyn mody.
21.30 —  Lekcja jęz. ang, 21.35 —  My... 
Litwini 22.00— FBm 23.15— Lekcja jęz. 
ang. 2320 —  Fflm dok

LITPOLIINTER TV
7.00 —  Poranne koło. 9.00 —  Serial 

"Dzika róża”. 925 —  Muzyka 9.45 —  
Przedsiębiorca 10.00 —  Mistrzostwa 
świata w koszykówce mężczyzn. 15.00—  
Ostań kino TY. 2320—  Fflm "Morderstwo 
w New Hampshire".

OSTANKINO
5.30 —  Poranek 7.00 —  Dziennik

7.15 —  Cd. programu "Poranek*. 8.00 —  
Przegląd rynku nieruchomości. 8.15 —  
Fflm anim. 8.40— Serial "Dzika róża". 9.05
—  W świecie zwierząt 9.45 —  Przedsię­
biorca 10.00 —  Dziennik 1020 —  Mist­
rzostwa świata w koszykówce mężczyzn.
15.00 —  Dziennik. 1525 —  Film anim.
15.50 —  Multitrolia 16.05 —  Do lat 16 l 
więcej. 16.40—  Planeta 17.00 —  Dzien­
nik 1725 —  Dokumenty i losy. 17.40 —  
Zagadka 17.50 —  Pogdda 18.00 —  Go­
dzina szczytu. 1825— Serial "Dzika róża”.
18.55 —  Lider. 19.40 —  Dobranocka
20.00— Dziennik 20.30—  Pogoda 20.40
—  Moskwa, KremL 21.00 —  Loteria "Mi­
lion". 21.30 —  Film "Droga do raju". 23.10
—  Dziennik 2320—  Pieśni cygańskie.

WILEŃSKA TV
19.00 —  "Bezpłatny urlop" (1-2).

21.35 —  Film "Walka trzech króli* (2).
22.45 —  Nowości poetmuzyid. 23.00 —  
MTY

TY POLONU
8.35 —  Powitanie. 8.40— Filmy TVP.

9.35 —  Koncert życzeń. 10.00 —  Rody 
'polskie: “Braniccy" (2). 1027—  Miniatury: 
"Warszawa Trakt Królewski". 10.30 —  
■Wakacje z duchami" (7 ost). 11.00— Jest 
lato. 11.15 —  "Dr Murek* (6). 12.15 —  
Jeden z  dziesięciu— teleturniej. 13.00—  
Wiadomośoi. 13.10 —  "Rodzina 
Połanieckich" (5). 14130— Cztery czwarte
—  magazyn. 15.00 —  Z Polsld rodem.
15.30— Festiwale, festiwale. 1825— "Co 
nowego?" —  program rozr. 16.45 —  Dla 
dzied Truskawkowe studio”. 17.15 —  
“Dziewczyna! chłopak" (6)— serial 18.00 
— Tełeejgjres. 18.15— Jest lato. 1830—  
"Na kłopoty... Bednarski”. (7)— serial TYP.
19.30 —  Gra— teleturniej. 20.15 —  Dob­
ranocka. 20.30 —  Wiadomości. 21.00 —  
Hirtoria— wap6fazmnoś& 21.S0— 2»y- 
czajny człowiek—  cytd reporterski 22.00
—  Panorama 22.25 —  GośćTY Polonii.
28.40 — *V7 zgłoś słę^-serial TVP. 0.15'
—  Bilans —  magazyn rządowy. 025 —  
8prawa dla reportera 1.15— "Dorastanie"
<3>.

TYP -l
10.00 —  Wiadomości 10.10 —  Pro* 

gram dfa dzieci 11.06 —  Fflm. 11.55 —  
Muzyczna Jedynka 12.00 —  Uszyj to 
sama 1220 —  Język rMęiełsid. 1230 —  
Lato z Magazynem Notowań. 13.00 —  
Wiadomości 1110 — 14.55 —  Telewbja 
Edukacyjna 1140—  Dzieaięó wypraw do 
naj... —  "Najstarsze I największe drzewo". 
1145 —  W rajskim ogrodzie —  rośliny 
obwódkowe. 14.00 —  Za kulisami ZOO. 
1100 —  "Ulubiona brunetka"— komedia 
sensacyjna prod USA 1130 —  Szansa
17.00— Program dla dzlecł.'17.50— Mu­
zyczna Jedynka 1100 —  Tslssagpress. 
1130 —  Znaki czasu —  program red, 
katolickiej. 19.06 —  "Mato cudo" (7) —  
serial prod. USA 19.30 —  Mistrzostwa 
Europy w lekkiej atletyce. 2100 —  2)edz 
to sam— "R". 20.18— Wieczorynka 20.30
—  Wiadomości 21.10 —  "Czas zabijania"
—  kryminał prod. USA 22.40 —  Bilans. 
2100 —  Tylko w Jedynoe. 24.00 —  Wia­
domości gospodarcze. 0.18 —  "Spojrze­
nie na modę" (6). 1.06— "Geniusz"— fllm 
fab. prod. rosyjskiej.



' K U R I E R  W I L E Ń S K I " Rozrywki, ogłoszenia 6 sierpnia 1994 r. •tr.

Rocznice tygodnia
* 8 sierpnia 1944 r. zginął w Pow­

itaniu Warszawskim Jutkisz Kadan- 
Bandrowald (ur. 1885), powlai- 
ciopisarz i publicysta.

* 8 sierpnia 1970 r. zmart Witold 
Taazydd (ur. 1898), jeden z wybit­
niejszych językoznawców, współ­
twórca polakiej dialektologii hlato- 
rycznej.

* Przed 20 loty, 8 sierpnia 1974 r. 
po ujawnianiu afery Watergate Ri­
chard Nbcon ustąpi z* stanowiska 
prezydenta USA.

* 0 sierpnia 1874 r. urodził się 
Anta nas Smotcna (zm. 1944), syg­
natariusz Aktu Niepodległości Litwy, 
publicysta, prezydent Litwy w latach 
1926-40.

* Przed 130 laty, 9 sierpnia 1864 
r. urodził aię Roman Dmowski (zm. 
1939), polaki pisarz polityczny, jeden 
z założycieli i przywódca Narodowej 
Demokracji.

* 9 sierpnia 1819 r. urodził się 
Franciszek Jurjswfcz (zm. 1924), 
plastyk wileński, w latach 1906-14 re­
dagował 'Dziennik Wileński*.

* 9 sierpnia 1919 r. zmarł Rug- 
giero LsoncavaIlo (ur. 1858), kom­
pozytor włoski, autor oper, operetek 
i pieśni.

* Przed 80 laty, 10 sierpnia 
1914 r. urodził się Witold Małcu- 
żyński (zm. 1977), wybitny pianls- 
ta polski.

* 10 sierpnia 1944 r. we Francji 
rozpoczęło się powstanie narodo­
wa przeciwko hitlerowcom, które ob­
jęło niemal całą Francję.

* Przed 100 laty, 10 sirpnia 1894

r. urodził eię ćasIovaa Butkus (zm. 
1980), prawnik litewaki.

* 10 sierpnia 1839 r. urodził elę 
Alekaander Stołstow (zm. 1896), 
fizyk rosyjski.

* Przed 90 laty, 11 eierpnia 1904 
r. urodziła eię Hanka Ordonówna 
(wtaś. Maria Anna z Pietruszyńskich 
Tyszkiewiczowa zm. 1950), polaka 
aktorka I piosenkarka, popularna 
gwiazda lat 30.

* 13 sierpnia 1944 r. zginął na 
Pawiaku Antoni Kocjan (ur. 1902), 
polaki konstruktor I lotnik szybowco­
wy; wsławił się udziałem w zdobyciu 
przez AK planów wytwórni pocisków 
V-1 w Plenemunde i przekazaniu Ich 
klientom.

* Przed 165 laty, 13 sierpnia 1829 
r. urodził eię Iwan Sieczenow (zm. 
1905), fizjolog rosyjski, jeden z pre­
kursorów fizjologicznego inter­
pretowania zjawisk psychicznych.

* 13 sierpnia 1899 r. urodził eię 
Alfred Hitchcock (zm. 1980), amery­
kański reżyser i scenarzysta filmowy 
pochodzenia angielskiego.

* Przed 200 laty, 14 sierpnia 1794 
r. urodził się Michał Baliński (zm. 
1863), polski historyk, publicysta i 
działacz oświatowy, redaktor Ty­
godnika Wileńskiego', członek To­
warzystwa Szubrawców, wiceprezes 
Komisji Archeologicznej w Wilnie, re­
daktor 'Pamiętnika*.

* 14 sierpnia 1944 r. zginął w 
Powstaniu Warszawskim Tadeusz 
Gajcy (ur. 1929), poeta, redaktor 
konspiracyjnego pisma 'Sztuka i 
Naród*, żołnierz AK.

POSZUKUJESZ NOWYCH 
PARTNERÓW?

Chcesz, żeby o Tobie i o Twojej firmie dowiedziano 
się w Polsce? Podaj ogłoszenie do "TRYBUNY". 

Pragniesz, by usłyszano o Tobie w Niemczech? 
Gazeta "Europacentr” czeka na Twoje ogłoszenie. 
Ogłoszenia są przyjmowane w redakcji "Kuriera 

Wileńskiego", Wilno, aL Laisvćs 60, pokój 1114. Co­
dziennie w dniach pracy od 9 do 17.

W  TRYBIE PILNYM 
ZAŁATWIAMY 

DOKUMENTY DO ROSJL 
Podróże do  M oskwy p rzez 

warszawę, Budapeszt, U ltrecht—  
wyjeżdżamy co tydzień.

Yilnius, tel. 61-31-06, 61-31-
42.

(Zam. 718)

KUPUJEMY I  SPRZEDAJEMY 
WALUTĘ 

codziennie od godz. 9.00 do 
20.00.

Yilnius, Vrubievskio 2, obok 
pL Katedralnego, tel. 22-7017.

(Jam. 724)

ROZRYWKI UMYSŁOWE

Krzyżówka
Deflnkje wyrazów są podane w 

innym szyku niż kolejność w diagra­
mie. W nawiasach Jest podana pierw­
sza litera każdego wyrazu. Po rozwią­
zaniu  krzyżówki należy litery 
zamienić na cyfry, które czytane od 1  
do 26 pozwolą odczytać hasto — 
przysłowie mongolskie.

POZIOMO: grecki mówca i retor, 
działający na Rodos I  w. p.n.e. (A); 
wymarły ptak nielotny, krewniak 
gołębia (D); dawniej uczeń mkszkąją- 
cy poza Internatem (Efe niemiecki ast­
ronom, wyznaczył odległość Ziemi od 
Słońca (E); pieczara około Betlejem, 
gdzie narodził się Chrystus (G ); 
największe jezioro w Gwatemali (I); 
poeta mołdawski odzwierciedlający 
rea lia  wsi (1 ); rodzaj kindżału 
używany na Wschodzie w XVI w. (J); 
lekki dwukołowy pojazd jednokonny o 
drewnianych resorach (K); dziesięcio- 
nogi skorupiak morski (K); lipoma, 
tłuszczak (K); chronione, pożyteczne 
leśne mrówki (R); nakłaniania innąj 
osoby do uprawiania nierządu (S); 
zestaw kół w pojeżdzie konnym (S); 
materiał drzewny otrzymany przez 
piłowanie kłód (T); autor powieści 
historycznej "Królewicz i żebrak” (T); 
naczynia krwionośne doprowadząjące 
krew do wszystkich tv« »»»ir pro­

stopadły do osnowy (W); może być; 
trudne do wykonania (Z);

PIONOWO: odtrutka (A); litew­
skie Imię męskie (A); produkcja glo­
balna, dochód (B); długi, wąski szal zj 
puchu strusich piór (B); miejsce, 
gdzie w 338 r. p j u .  Grecy ulegli w] 
walce z Filipem II (C ); bardzo twarde1 

. drzewo iglaste (C); Jan (zm. 1979) his-' 
toryk litertury polskiej, profesor (D);

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI Z 30 LIPCA
. POZIOMO: kanarek, narciarstwo, klimat, aliant, zanik, kompromis, aktywis-. 

ta, orkiestra, mandolina, artel, goście, malina, kartografia, potrawa.
PIONOWO: karawana, karat, kutwa, cierpliwość, kardiologia, Kołobrzeg, 

Arno, luty, sentencja, zbiórka, koktajl, sari, doba, Stargard, europ, mafia

ORGANIZUJEMY 
PODRÓŻE 

komercyjne na trasie 
WltNO-WARSZAWA- 

MOSKWA-WILNO. 
Załatwiamy rosyjskie wizy. 

WynąJmuJemy autokary, n r li­
cencji 000097

Yilnius, teL/fuc 42-64-63.
(Zam. 734)

SPRZEDAJĘ 
2-pokojow e m ieszkanie  bez 

wygód w N. Wllni.
Tel.: 66-12-73 (do 16.00), 67- 

13-32 (po 18.00).
(Zam. 725)

SKUPUJEMY CZEKI 
INWESTYCYJNE

Zwracać się:
— Księgarnia Centralna 
Gedlmino pr. 13, Yilnius, 
teL 61-60-84;
— Księgarnia "Atłaiynas" 
Antakalnio 97, Yilnius, 
teL 76-8S-37;
— Apteka
Śeśldnćs 2S, Yilnius, 
teL 42-05-60.

sedno, sens sprawy (I); urządzenie op­
tyczne stosowane w meteorologii do 
badan ia  chm ur (L); polaryzator 
światła (N); niemiecka organizacja 
nacjonalistyczna założona w Pozna­
niu w 1894 r. (O); wchłanianie, walą- 
kania (R); kierownik nawigacyjny 
spławu drewna po rarkach (R); pen 
nieńskie nazwisko żony H. Sienkie­
wicza <S); rzemienie, powroiy dowią­
zania (T); Japońska forma poetycka o 
treści lirycznej (T); nakrycie ^owy 
starożytnych władców lub papieża 
(T); przedgórze Andów Środkowych 
(Y); wybawca (Z).

Ułożył Kazimierz WOtOOKO

I W i  
propoOTje
u r o i 1■ ^

Wiadomośd I pogoda: od 6 41.. 
2340 co godzinę. ***>
Raifio-bodzBc 6j05.

MKaaanum n w o m a e  7.ię 
Koeikars poramy 730.
Serwis BBG 8.00,19.00, 2SXXL 
Horoskop: 8.15,945.
Kurwy walut: 930, 1030. u  ̂

"Słowo ntedriełncf-praw ■wtra.ti 
ny (medzieła): 930. *
Przegląd pnsy: 9.45. •
Godzina nwyjaka: 10.00, 15j0fc 
Koncert życzeA: 1L05,1930. 
Serwis kulturalny: 1130,1430.- 
Kufcrek radia "Znad Wdif! 
Program "Astrologia dla kafcdesr* 
1530 (wtorek i czwartek).
Lista przebojów: "Zwariowani 
Dziewiętnastka": 16jQ5 (sobota. ' 
Konkurs *3bOak"; t7j05. *;
Godzina Utrwrt r  1Ł00. 
Dobranocka: 2030 (sobota, i k  
dzieła - konkurs dla nsjmladt a ^ \  
Wiadomości  dla dzieci: 2030 faL 
b o tal. K
Konkurs wieczorny: 22X15. 
Muzyczna noc 24.00.

Dział reklamy radia  (Z a^W O ^ 
2056 Yilnius, aLLaisTĆa 6 1, 
t*L 429457.

SPRZEDAJEMY 
niewykończony 2-piętrowy 

dom w Solecznikach.
Zwracać się: Śalfininkai, teL

8-250-52-182.
(Zam. 738)

FOTO IYIDEO 
USŁUGI NA KAŻDĄ OKAZJĘ. 

Szybko, tank), fachowo.
TeL 77-13-17,73-50-94.

(Zam. 51-0)

EKRANY
LIETUVA —  "Strażnik 

Wszechświata” (USA) — o 12,14, 
16,18,20.

HELIOS— I sala— "Rosyjski 
biznes" (Rosja) —  O 1130, 13, 
1430,16,1730,19,2030. U sala
— "Nieprzezwyciężona siła* 
(USA)— o 11,1230,14,1530,17, 
1830, 20. T o f ó f "  (USA) — O 
2120.

PERGfALŻ —  "Zbieg” (USA)
— o 13,1530,17.40,20.6-7.VHI
—  "57 pasażer" (USA)— 0 14,16, 
18,20.

YIUNIUS — "Współczesne 
dziewczęta" (USA) — 6, 7.VIII
— 0  12,14,16,18,20.

AUŚr A  —  "Dmlej ju ż  nie n a  
gdzie-." (Francja) —  o  10.30, 
12.10,13JO, 1830,20.10. "Chand- 
ni" (Indie, 2 s.)— o 1530.

SKUPUJEMY ZŁOTO, PLATYNĘ 
ROZLICZAMY SIĘ 00 RAZU!

Pracujemy każdy dzień od godz. 9 do 2d. 
Vrubleuskio 2, kolo placu Katedralnego, 

Vilnius. tel. 22 7017

KALENDARIUM
* Sobota (6.VIII) jest 218 rint»n 

1994 r. Do końca roku 147 dzień.
* Znak Zodiaku — Lew.
* Imieniny: Jakuba, Stefana.
* Wschód Słońca — 537, zachód 

— 21.12. Długość dnia — 15 godz. 35 
min.

Niedziela (7.YIII)
* Imieniny. Doroty, Doris, Rajd* 

na, Konrada.
* Wschód Słońca— 539, Zachód 

—2L10. Długość dnia 15 gódz. 31 m
* Księżyc Nów o 11 godz. 40 mk
Poniedziałek (S.VII)
* Imieniny; Cypriana, Dominika, 

Fjnfluma, Sytwiusza.
* Wschód Słońca— 5.41, Zachód 

— 21.08. Długość dnia 15 godz. 27 ais.

Litewska Służba Hydrometeoioli>-
gkzna przewiduje na 6 sierpnia ba 
opadów, wiatr słaby. Temperatura 31- 
33 stopnie depta.

W ciągu następnych dwóch dni 
krótkotrwale opsdy. Temperatura* 
nocy 13-18, w dzień 19-24 Hop* 
ciepła.
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